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ANTROPOLOGIA ENCYKLIKI JANA PAWłA II 

„DOMINUM ET VIVIFICANTEM”

Trudno dzisiaj zaprzeczyć prawdziwości stwierdzenia, że antro
pologia teologiczna jest ostatnią nauką o człowieku, która chce 
ogarnąć „całość” ludzkiej egzystencji. „Całość”, czyli: przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość człowieka, jego cielesność i duchowość, 
zdolność do miłości i zdolność do nienawiści.1 W epoce, która nie 
jest zdolna przedstawić żadnej całościowej wizji człowieka, tak 
wielkie roszczenie chrześcijańskiej antropologii może wydawać się 
niezwykłe śmiałe. Tym bardziej, że roszczenie to nie oznacza prze
cież unikania opisu paradoksów życia człowieka. Jak napisał J a n  
P a w e ł  II:  Człowiek, dąży do dobra, ale jest również zdołny do zła; 
potrafi wznieść się ponad swoją doraźną korzyść, pozostając jednak  
do niej przywiązany.2

Antropologiczne nauczanie Jana Pawła II służy „całości”, można 
bowiem, dzięki pojawiającemu się w nauczaniu Papieża niezwykłe
mu bogactwu antropologicznych tematów, wydobyć z pism Jana 
Pawła II bardzo wszechstronny opis osoby ludzkiej. Oczywiście, to 
charakteryzujące nauczanie obecnego Papieża bogactwo tematów 
każdego kom entatora myśli Jana Pawła II stawia przed trudnym 
zadaniem. Jak bowiem ukazać antropologiczną myśl Jana Pawła II

1 Teraz, gdy teologiczna antropologia jest uprawiana jako sam odzielna dyscyplina dogm a
tyki, teologow ie zgodnie zakreślają cztery kręgi problem ów , którymi zajm uje się  teologiczna  
antropologia: 1. A ntropologiczna kairologia; 2. A ntropologia biblijna; 3. Teologia grzechu; 
4. Tajemnica laski. Z ob. K. R a h n e r ,  A nthropologie, Lexikon fü r Théologie un d Kirche , t. I, 
Freiburg 1986, s. 618-627; F. E l  i z o n d o ,  L a antropologia teo log icay e lp en sa r  ac tu a lsobre  lo 
hum ano. El interes actual de la teologia , „Revista E spańola de T eologia” 53 (1993) s. 231; F. 
L a d a r i a, A ntropologia teologiczna, Warszawa 1998, s. 5-20.

2 J a n  P a w e ł  II , Centesim us annus nr 25. (D alej: CA).



w całej jej złożoności i bogactwie, ukazując jednocześnie, że myśl 
Papieża jest spójna, zbudowana na kilku twierdzeniach podstawo
wych, kilku fundamentalnych ideach? Bogactwo tematów nie może 
zwolnić kom entatora z wysiłku odnalezienia tego, co w tej myśli 
najbardziej podstawowe, tego, co myśl Jana Pawła II organizuje 
i nadaje jej kształt systemu. Jak spróbuję w tym artykule wykazać, 
bez dokładnego przyjrzenia się encyklice „Dominum et Vivifican- 
tem ” wszelkie próby wyczerpującej rekonstrukcji antropologiczne
go nauczania Jana Pawła II skazane są na niepowodzenie.

Nad odbiorem antropologii teologicznej Jana Pawła II zaciążyło 
jedno nieporozumienie. Nieporozumieniem jest bowiem, w dziedzi
nie papieskiej teologii człowieka, traktowanie jako podstawowego 
źródła encykliki „Redemptor hominis”. Powszechny jest wśród teo
logów pogląd, iż właśnie w „Redemptor hominis” Jan Paweł II za
warł zręby swojej antropologii i chrystologii, tak jak w „Dives in mi- 
sericordia” nauki o Bogu Ojcu, a w „Dominum et Vivificantem” 
pneumatologii i eklezjologii. Pogląd ten, gdy chodzi o odnalezienie 
podstawowego źródła antropologii Papieża, nie znajduje uzasadnie
nia. Dokładniejsze przebadanie trynitarej trylogii Jana Pawła II pro
wadzi do jednoznacznego wniosku: wśród encyklik Jana Pawła II 
najwięcej związanych z antropologią tematów znajduje się w „Do
minum et Vivivificantem” i musi budzić zdziwienie, że ten fakt 
uszedł uwagi komentatorów. Encyklika o Duchu Świętym, jako źró
dło do badań nad antropologią Jana Pawia II została zapomniana.3

Dla każdego kom entatora największą trudnością Encykliki jest 
jej „nieprzejrzystość”, która utrudnia odkrycie fundam entalnej 
idei leżącej u podstaw całości rozważań szczegółowych.4 Jan  Pa
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3 W  wydanym na K U L -u  najobszerniejszym , jak dotychczas, zbiorze kom entarzy do „D o
m inum  et V ivificantem ’’, tem atyka antropologiczna nie została potraktowana tak, jak na to  
zasługuje. R ozproszona w w ielu artykułach nie została om ów iona w żadnej odrębnej rozpra
w ie. Por. J a n  P a w e  1 II , D om inum  et Vivificantem. Tekst i kom entarze, A .L. S z a f r a ń s k i  
(red.), Lublin 1994. Podobną niewrażliwość na antropologiczną w ym ow ę Encykliki m ożna 
znaleźć w  kom entarzu H. U . v o n  B a l t h a s a r a .  Por. H .U . v o n  B a l t h a s a r , K om m entar, 
w: L a ß t euch vom  G eist bewegen. Enzyklika über Heiliegen G eist Papst Johannes Paulus II. M it 
einem  K om m entar von H ans Urs von Balthasar, Freiburg -  B asel -  W ien 1986.

4 W spom niana „nieprzejrzystość” Encykliki ma z pew nością źródło także w tem atyce „D o
m inum  et V ivificantem ”. H ans U rs v o n  B a l t h a s a r  w ielokrotnie pisał o „ekstrem alnej trud
ności” zagadnień pneum atologicznych, która nie pozwala opracować jej pełnej system atyza
cji. Por. J.R. S a c h s ,  D eus Sem per M ajor -  A d  M ajorem D ei G loriam : The Pneitm atology and  
Spirituality o f  H ans Urs von Balthasar, „G regorianum ” 74 (1993), s. 637. W  kom entarzu do
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weł II woli, jak sam określił w „Dom inum  et Vivificantem”, „m e
dytacyjny” sposób przedstawiania swojej myśli.5 Niektórzy teo lo 
gowie komentujący „Dom inum  et Vivificantem ”, jak na przykład 
kardynał S c h o n b o r n ,  poddają w wątpliwość sensowność po
szukiwania jednego m odelu interpretacyjnego, który całe, jak na
pisał „nieuporządkowane bogactwo” Encykliki widział by w świe
tle jakiejś jednej, podstawowej idei.6 Inne rozwiązanie proponuje 
Leo S c h e f f c z y k .  Podkreśla on dwa podstawowe dla całej E n 
cykliki wymiary: historiozoficzny i eklezjologiczny. Jednoczy te 
wymiary papieska koncepcja dramatycznych relacji łączących 
Boga ze światem i człowiekiem. Zdaniem  S c h e f f c z y k  a, d ra
matyczne postrzeganie tych relacji przez Jana Pawła II najpełniej 
ujawnia się w konstruowaniu dyskursu według zasad wyznaczo
nych przez opozycje: prawda -  kłamstwo; duch -  ciało; życie -  
śmierć; ciemność -  światło.7 Inny model interpretacyjny p ropo
nuje Jose M o r a ł  es.  Nie rozważania dotyczące historii kształtu
ją, jego zdaniem, teologię encykliki „Dom inum  et Vivificantem”, 
łecz trzy nakładające się na siebie płaszczyzny: eklezjologiczna, 
kosmiczna i antropologiczna. Jedyna słuszna, jak utrzymuje Mo-

„D om inum  et Vivificantem"  H . U . v o n  B a l t h a s a r  tak napisał o stylu Encykliki: Jej fon na  
spiralna czasam i kroczy w górę, czasam i sprawia fałszyw e wrażenie dreptania w miejscu. Czytel
nik nie pow inien  zapom inać, że  cala Encyklika porusza się w sferze niezgłębionej Tajemnicy (H. 
U . v o n  B a l t h a s a r ,  L a ß t euch..., dz. cyt., s. 139). Warto przytoczyć jeszcze fragment z  arty
kułu Jose M  o  r a 1 e  s a: Charakter dyskursu, który często je s t bardziej kolisty n iż liniowy, ograni
cza zasięg proponow anych struktur Encykliki. N ici tem atów  pojaw iają  się, cofają, by d a ć  miejsce 
następnym, znow u się wyłaniają, pow odując to, iż  każda ostra konkluzja je st tylko przybliżeniem. 
(J. M  o  r a 1 e  s, E l Espiritu Santo „ C reador” en la enciclica „ D om inum  et Vivificantem ”, „Scripta 
T heologica” 20 (1988) z. 2-3, s. 632).

5 J a n  P a w e ł  I I ,  D om in u m  et V ivificantem  nr 67 (D a le j: D e V ). A . S k o w r o n e k  zbyt 
p och op n ie  n ie  przyznaje E ncyklice w ie lk ieg o  znaczen ia  doktrynalnego w łaśnie ze w zglę
du na „m edytacyjny” charakter rozważań Jana Pawła II. Por. A . S k o w r o n e k ,  Teologicz
ne zb liżen ia . W ęzłowe prob lem y Vaticanum I I  w aspekcie  ekum enicznym , W arszawa 1993, 
s. 332. K ardynał S c h o n b o r n  uw aża, że  teo log iczn y  styl Jana Pawia II ma korzen ie  
znaczn ie  g łęb iej, niż tylko w literackiej wrażliwości Pap ieża. Jan Paw eł II chce, zdaniem  
Schönborna, pow rócić  do  p ierw otn ego , p od staw ow ego  wym iaru M agisterium  -  do kate
chezy wiary. Por. Ch. S c h ö n b o r n ,  Es E l Seńor y  da  la vida , „Scripta T h eo lo g ica ” 
20 (1988 ) z. 2-3, s. 551. G. C o l o m b o  p isze  naw et o  „w zniosłej k a tech ez ie”. Por. G. C o 
l o m b o ,  „ D om in u m  et V ivifican tem ”. L ’encicilca cli G iovan n i P aolo II, „T eologia” 
11 (1986) nr 2, s. i l l .

6 Ch. Schönborn, Es E l Seńor..., dz. cyt., s. 551.
7 Por. L. S c h e  f  f  c z y k, L a enciclica sobre e l Espiritu Santo. B alance realista y  inensaje de  

esperanza para e l siglo que com ienza, „Scripta T heo log ica” 20 (1988) z. 2-3, s. 576-579.
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rales, interpretacja Encykliki to taka, która potrafi te wymiary 
zjednoczyć.8

Trzy przedstawione sposoby widzenia Encykliki nie dosięgają, jak 
sądzę, najgłębszego wymiaru „Dominum et Vivificantem”. Najgłęb
szy teologiczny wymiar Encykliki tkwi bowiem tam, gdzie znajdują 
się teologiczne opisy „głębokości Bożych”, „głębokości” kształtowa
nych przez Dar. Dobrze postawione pytanie o istotę rozważań za
wartych w „Dominum et Vivificaritem”, a więc także rozważań an
tropologicznych, to pytanie postawione o Dar. Antropologia ency
kliki „Dominum et Vivificantem” jest antropologią Daru, który 
przemienia człowieka w dar dla bliźnich i świata. Jak to się dokonu
je? Jak Bóg czyni Siebie Darem  dla człowieka, uzdalniając go zara
zem do tego, by sam człowiek czynił siebie darem dla innych -  ludzi 
i Boga? Oto pytanie, na które szuka odpowiedzi w „Dominum et 
Vivificantem” Jan Paweł II. Innymi słowy, „Dominum et Vivifican- 
tem ” to encyklika, w której, jak w żadnej innej, Jan Paweł II przyglą
da się człowiekowi z punktu widzenia rozwijanej przez siebie od 
wielu lat „hermeneutyki daru”9 -  „nowej zasady rozumienia i tłum a
czenia”.10 W tym artykule pójdę tropem  tych intuicji Jana Pawła II. 
Nie zamierzam wyczerpująco skomentować wszystkich antropolo
gicznych wątków „Dominum et Vivificantem”, lecz chciałbym od
tworzyć opisaną przez Papieża zbawczą „drogę D aru”. Encyklika 
„Dominum et Vivififivcantem” jest bowiem najlepszym -  w całym 
nauczaniu Jana Pawła II -  przykładem konsekwentnego zastosowa
nia „hermeneutyki daru” w antropologii.

1. „POCZĄTEK” ZBAWCZEGO UDZIELANIA SIĘ BOGA 
CZŁOWIEKOWI

Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych pozwolił wam Mojżesz 
oddalać wasze żony; lecz od początku tak nie było (Mt 19,8). Chry
stus odwołał się do „początku”, a za Chrystusem do „tajemnicy po
czątku” wielokrotnie odwołuje się Jan Paweł II w „Dominum et Vi-

8 Por. J. M o r a l e s ,  E l Espiritu San to „C reador” dz. cyt., s. 632. Identyczne spojrzenie  
na E ncyklikę proponuje H . U . v o n  B a l t h a s a r .  Por. H. U . v o n  B a l t h a s a r ,  L a ß t euch..., 
dz. cyt., s. 136.

5 J a n  P a w e l  II , M ężczyzną i niewiastą stworzył ich. O  Jana Pawia II  teologii c ia ła , T. 
S t y c z e ń  (red.), Lublin 1981, s. 51.

Tamże.
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vificantem”." Jan Paweł II od wielu lat, jednym z centralnych tem a
tów swojej myśli czyni „tajemnicę początku” człowieka, rzadko jed 
nak tłumaczy, co kryje się pod tym pojęciem. Wyjątkiem są tutaj 
katechezy poświęcone ludzkiej cielesności i encyklika „Veritatis 
splendor”. Z  tej encykliki warto zacytować krótki fragment, tym 
bardziej, że w „Dominum et Vivificantem” Papież nie zawarł żad
nych metodologicznych uwag dotyczących swojego rozumienia „ta
jemnicy początku”. A  zatem, odwołać się do „początku” to odwo
łać się do pierwotnego zamysłu Boga wobec człowieka, zamysłu, któ
remu jednak człowiek po  grzechu nie potrafi już sprostać.12

Gdzie poszukuje Jan Paweł II odpowiedzi na to fundamentalne 
pytanie człowieka, pytanie o „początek”? W katechezach poświęco
nych ludzkiej cielesności „początku” szuka! Papież w tajemnicy 
stworzenia.13 W „Dominum et Vivificantem” odpowiedzi na pytanie 
o „początek” szuka Jan Paweł II jeszcze „wcześniej”, choć wszelkie 
analogie czasowe muszą w tym przypadku zawieść. Odpowiedzi szu
ka bowiem Papież u samego źródła stworzenia: w Trójjedyności Bo
ga. Odpowiedź na pytanie o wewnętrzne życie Boga-Początku ma 
dla zawartej w „Dominum et Vivificantem” teologii człowieka zna
czenie podstawowe. Oto najbardziej charakterystyczna cecha meto
dy poszukiwania prawdy o człowieku w Encyklice. Jest to metoda 
w pełnym tego słowa znaczeniu teocentryczna, „odgórna”.14

11 W ielokrotnie w  „D om inu m  et V ivificantem ” pojawia się pojęcie  „początku” lub „tajem 
nicy początku” : D e V  12; 34; 42; 53; 54. W  innych dokum entach Jana Pawła II również m oż
na odnaleźć fragm enty pośw ięcon e „tajem nicy początku”: D ives in M isericordia nr 4 (Dalej: 
D M ); Familiaris Consortio  nr 17 (D alej: FC).

12 J a n  P a w e ł  I I , Veritatis splendor  nr 22 (Dalej: V S). E lżbieta W o l i c k a  tak oto  przed
stawia ideę „początku” w teologii Jana Pawła lh  Archetyp «początku» wyznacza zatem  ontyczną  
zasadę (arche) oraz miejsce (topos) pierwszego usytuowania człowieka w relacji do  Boga, siebie sa 
m ego i innych bytów stworzonych, oraz drugiego człowieka  (E. W o l ic k a ,  Bibilijny „początek” 
człowieka w teologii ciała Jana Pawła II, „Znak” 33 (1981) s. 272). Warto zauważyć, że niewiele  
miejsca poświęca Papież w Encyklce problem owi eschatologicznego przeznaczenia stworzenia. 
Ostatni, wspaniały punkt encykliki „Laborem  exercens” n ie znajduje w  „Dom inum  et Vivifican
tem ” godnej siebie kontynuacji. Por. J a n  P a w e ł  I I , L aborem  exercens nr 27 (Dalej: LE).

'-'Por. J a n  P a w e ł  II , M ężczyzną.. .,dz. cyt.
14 Z ob. także, D M  1, oraz szczególn ie  ważny fragm ent z „C entesim us a nn us”, kończący się  

takim oto  zdaniem : A ntropologia chrześcijańska je s t zatem  jednym  z  dzia łów  teologii (C A  55). 
Warto przywołać tu znakom ite sform ułow anie J.L I l l a n e s a s a :  W  nauczaniu Jana Pawła II  
m ożem y m ów ić o antropocentiyzm ie kosm ologicznym , zbudow anym  na teocentiyzm ie antropo
logicznym  (J.L. 1 11 a n e s, A ntropocenrism o y  teocentrism o en la ensehanza de Juan Pablo II, 
„Scripta T heolog ica” 20 (1988) z. 2-3, s. 65). Zob. także, J. R a t z i n g e r ,  10 lat pontyfikatu  
Jana Pawła II, „E thos” 4 (1988) s. 10.



Dwie rzeczywistości: rzeczywistość Daru i rzeczywistość Miłości, 
służą Janowi Pawłowi II do opisania tego, co odwiecznie dzieje się 
we wnętrzu Trójjedynego Boga. Dwie te podstawowe rzeczywistości 
są nierozdzielne, doskonale uzupełniają się i przenikają. Osobo
wym zjednoczeniem tych dwu podstawowych wymiarów wewnętrz
nego życia Boga jest Duch Święty. Jest On Osobą-Milością i Oso- 
bą-Darem. Jest Milością-Darem nie stworzonym1S, a jako Miłość 
przenika głębokości Ojca i Syna.'1' Jest Tym, który sprawia, że Bóg 
w Sobie, najgłębiej i w sposób najdoskonalszy, bytuje jako między
osobowy Dar. Bóg, „Tajemnica Początku” jest więc nieskończo
nym, trynitarnym, miłosnym Obdarowaniem. „Początek” jest nie
skończonym Darem. Takie rozłożenie akcentów w ontologii tryni- 
tarnej Jana Pawła II ma fundam entalne znaczenie dla opisu stwór
czego działania Boga. Odtąd pierwszorzędną kategorią opisującą 
Boskie stwórcze działanie, a -  co najistotniejsze -  również pierw
szorzędną kategorią antropologiczną staje się kategoria daru.

Równocześnie, Duch Święty jako współistotny w Bóstwie Ojcu i Sy
nowi, jest Miłością i Darem (nie stworzonym), z  którego jakby ze źró
dła (fons vivus) wypływa wszełkie obdarowanie względem stworzeń 
(dar stworzony); obdarowanie istnieniem wszystkiego poprzez akt 
stworzenia; obdarowanie człowieka poprzez całą ekonomię zbawie
nia.17 Przytoczony fragment jest sercem teologii stworzenia „Domi
num et Vivificantem”.18 Duch Święty, uosobienie wewnątrzboskie- 
go obdarowania Miłością, jest źródłem i początkiem wszelkiego ob
darowania stworzeń,H Akt stworzenia jest zatem w swym najbar
dziej źródłowym sensie obdarowaniem. Z  wewnątrztrynitarnego, 
uosobionego w Duchu Świętym, obdarowania Miłością, swój po
czątek bierze stworzenie -  obdarowanie.2" To najoryginalniejsza 
idea całej, rozwijanej w wielu punktach Encykliki, teologii stworze
nia: Duch Święty obdarowuje człowieka i świat istnieniem, gdyż 
sam jest uosobionym, wewnątrztrynitarnym Darem, który działa 
przez Miłość.21 Można zgodzić się z Jose Asensio, który stwierdził,
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15 D e V  10.
16 Tam że , 34.
17 D e V  34.
18 Zob. także, Vita consecrata  nr 21.
"J D e V  4.
211 Zob. K. W o j t y ła ,  Z n ak  sprzeciwu, Kraków 1995, s. 74-76.
21 Zob. J a n  P a w e ł  II , „M ężczyzną i niew iastą..., dz. cyt., s. 52.
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że najoryginalniejszymi fragmentami Encykliki są te, które dotyczą 
właśnie protologii w Duchu Świętym.22

Jeśli zatem „być stworzeniem”, oznacza dla człowieka „być ob
darowywanym”, to wielkim zadaniem człowieka jest rozpoznanie 
tych rzeczywistości jego życia, w których Boskie obdarowanie ujaw
niło się najmocniej. Jan Paweł II odnajduje kilka „dotknięć D aru” 
pisze o obdarowaniu istnieniem, życiem, światem i „obrazem i po
dobieństwem” Bożym. O trzech pierwszych znajdują się tylko krót
kie wzmianki.23 Najwięcej miejsca poświęcił Jan Paweł II teologii 
„obrazu i podobieństwa”.24

Drogą do zrozumienia prawdy o człowieku jako „imago Trinita
tis”, jest dla Jana Pawła II analiza znaczeń imion Osób Trójcy Świę
tej: Ojciec, Słowo-Syn i Duch Święty-Niestworzony D ar i Miłość. 
Rzeczywistości Osób Boskich, wyrażone przez te imiona, udzielają 
się w akcie stworzenia człowiekowi; człowiek otrzymuje wtedy 
kształt na obraz Boga, kształt trwały, nieutracalny.

Pisząc o Drugiej Osobie Trójcy Świętej Papież połączył dwa 
imiona, które zwykle pojawiają się oddzielnie, w „Dominum et Vi- 
vificantem” Druga Osoba Trójcy Świętej to prawie zawsze „Słowo-

22 Por. J. L. A s  e  n s i o, L a teologia del Espuitu, „Scripta Theologica”, 20 (1988) z. 2-3, s. 596.
29 Pisze Jan Pawet II: Stworzyć -  to znaczy p o w o ła ć  z  nicości do  istnienia, a za tem  stworzyć  

to tyle, co obdarow ać istnieniem  (D e V  34). O bdarowanie człow ieka istnieniem  zostaje d op eł
nione obdarow aniem  go światem . Świat w idzialny zosta je stw orzony dla człowieka: człow iek  
zosta je więc obdarowany św iatem  (D e V  34) Zob. także, CE 31 i LE  12. N astępnym , po istnie
niu i św iecie, dobrem , które J a n  P a w e ł  I I  opisuje w  Encyklice w  kategorii daru, jest życie. 
R zecz jasna, w  „D om inum  et V ivificantem ” m ożna odnaleźć dop iero zaczątki idei, których 
szerokiem u opracowaniu pośw ięcona została encyklika „Evangelium Vitae" (D alej: E V ). 
W  porównaniu z „Evangelium  V itae” katecheza o  życiu w „D om inum  et V ivificantem ” nosi 
piętno pneum atologiczne. To D uch  Święty obdarowuje człow ieka i wszechświat życiem  w wie
lorakiej postaci (D e V  52) Z ob. także, D e V  24; D ev  39; R H  20; E V  34; 35; 36.

24 J a n  P a w e l  I I  rozpoczyna refleksję na tem at trynitarnego kształtu natury ludzkiej od  
krótkiego egzegetyczn ego kom entarza do słów: „Uczyńm y człow ieka na nasz obraz, pod ob 
nego N am ” (R dz 1,26). W iele pokoleń  teologów  usiłow ało znaleźć odpow iedź na pytanie 
o sens „plurale” na początku biblijnego opisu stworzenia. A ż do czasów  w spółczesnych prze
ważała opinia, że autor natchniony czyni tu aluzję do prawdy o Trójcy Świętej. Trynitarne ro
zum ienie tego  fragm entu pociągało za sobą trynitarne rozum ienie „obrazu i podobieństw a”. 
Tak tłum aczą to  zdanie O jcow ie K ościoła, tak też początkow e „plurale” interpretuje św. To
masz. Z  nastaniem  egzegezy historyczno-krytycznej to przekonanie poddane zosta ło  bardzo 
surowej ocen ie. W  tym sporze, który jest raczej sporem  o m etod ologiczn e podstawy herm e
neutyki biblijnej, Jan Paw eł II nie waha się powrócić do tradycyjnej egzegezy tego  fragm en
tu. Jan Paweł II uznaje w  początkowych słow ach Księgi Rodzaju „oddźw ięk” obecności Trój
cy w chwili stw orzenia człowieka. „O ddźw ięk” m ogą jednak zauważyć tylko ci, którym znana  
jest już objawiona w Nowym  Przymierzu prawda o  istnieniu B oga Trójcy. Por. D e V  12.
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Syn”. Poprzez połączenie tych Imion Jan Paweł II chciał podkreślić 
znajdującą się w centrum chrześcijańskiej teologii stworzenia, nie
zwykle doniosłą prawdę, iż człowiek od początku pozostaje w sfe
rze oddziaływania Logosu, że jest częścią świata uformowanego 
przez Sens.25 Człowiek nie wyłania się z chaosu, przestrzeń, w któ
rej się rozwija jest miejscem objawiania się Prawdy.26 Jan Paweł II 
podkreśla bardzo mocno: człowiek, nie będąc tworem przypadko
wych sił, nie jest też od nich zależny.27 Człowiek jest wezwany do 
przyjęcia Nadprzyrodzonego Daru, a nie przyjęcia rozpaczy, jaką 
niesie ze sobą chaos. Duch Święty-Niestworzony Dar, obdarowują
cy człowieka „obrazem i podobieństwem”, jest przecież Duchem 
Słowa-Syna, jest Duchem Logosu.28 Udział Słowa-Syna w nadaniu 
kształtu całemu stworzeniu rozważa Papież także w jednej z kate
chez środowych. Tam udział Drugiej Osoby Trójcy Świętej w tryni- 
tarnym dziele stwórczym rozumie Jan Paweł II jako nadanie całej 
rzeczywistości stworzonej wymiaru „logiczno-ikonicznego”.29 To 
bardzo trafne określenie, chociaż nie pojawia się w „Dominum et 
Vivificantem”, streszcza w sobie to wszystko, co Jan Paweł II pisze 
w tej Encyklice na tem at struktury środowiska życia człowieka.

Ogarnięty przez „logiczną” strukturę świata, człowiek odkrywa 
w sobie zdolności, które jego otwieranie się na „logiczność” rzeczywi
stości czynią możliwym.30 Te właśnie tkwiące w człowieku potencjalno- 
ści nazywa Jan Paweł II „konstytutywnymi właściwościami natury ludz
kiej”.31 Wśród nich na pierwszym miejscu wymienia Papież „racjonal
ność”.32 Opierająca się na stwórczym Logosie, stworzona „logiczność”

25 Zob. J. B o l e w s k i ,  O Stworzycielu Duchu...Refleksje przyrodniczo-antropologiczne  
w perspektyw ie trynitam ej, w: P. J a s k ó t a  (red.), W okół tajem nicy D ucha Świętego, O pole  
1998, s. 17.

26 Zob. J. S a l  ij, Z naczenie biblijnej nauki o stworzeniu świata dla kultury europejskiej, w: 
M . K a m i ń s k a ,  E. M a t e k  (red.), Biblia a kultura Europy, Ł ódź 1992, s. 9-16. J. S a  1 ij po  
przebadaniu w ielu m itów  o  stworzeniu świata dochodzi do wniosku, że  olbrzym ie znaczenie  
dla kultury europejskiej ma fakt, iż -  jak twierdzi B iblia -  świat nie w ytonit się z pierw otnego, 
odw ieczn ego chaosu. Z daniem  Salija, prawdy o  dobru, złu, w olności, kon ieczności i w iele  in
nych mają swój początek w biblijnym przekonaniu, że świat powstał dzięki M iłości B oga, 
a nie pow stał dzięki przem ianom  pierw otnego chaosu.

27 Por. D e V  60.
28 Zob. Y. C o n g a r, Duch człowieka, Duch B oga, Warszawa 1996, s. 33.
!!lJ a n  P a w e ł  II , Wierzę w Boga Ojca Stworzyciela, Watykan 1987, s. 243.
30 Zob. V S W stęp.
51 D e V  34.
52 Zob. C A  49; FeR  17 i 28.



[9 ] „KTO ZWYCIĘŻY? TEN, KTO POTRAFI PRZYJĄĆ DAR”. 9 5

świata, znajduje właśnie w „racjonalności” człowieka swoje odwzoro
wanie.35 „Logiczność” stworzenia nie jest przez człowieka doświadcza
na tylko na poziomie poznania, czyli „racjonalności”. „Logiczność” 
dosięga samego „wnętrza człowieka”.34 Tam też, we wnętrzu, doznaje 
człowiek poczucia ogarnięcia przez Prawdę. Sumieniem i serce to te 
miejsca, gdzie się to głębokie przeżycie Prawdy dokonuje.35

W arto teraz przyjrzeć się papieskiej refleksji na tem at sumie
nia. Termin ten pojawia się w „Dom inum  et Vivificantem” aż 
w siedem nastu punktach i został bardzo dokładnie przez Jana 
Pawła II omówiony.36 Pisze Jan Paweł II: Stworzony na obraz Boga 
człowiek zostaje przez Ducha Prawdy obdarowany sumieniem, ażeby 
obraz wiernie odzwierciedlał swój Pierwowzór,37 Znam ienne jest 
włączenie do opisu genezy sumienia, znajdującego się u świętego 
Jana Imienia: „Duch Prawdy”. Jan  Paweł II chce pozostawać 
w kręgu rozważań nad objawianiem się Prawdy w ludzkim świe- 
cie, tym razem  jednak, nieustannie odkrywana w „logiczności” 
świata Prawda, jest dla Papieża prawdą o dobru i złu. „Logicz
ność” świata to także poznawalny dla człowieka moralny ład.38

33 Por. D e V  34. Takie podkreślenie roli Logosu w  nadaniu człowiekowi „obrazu i podobień
stwa” B ożego ma swoje korzenie w  nauce Ojców Kościoła, której wspaniałą syntezę dał w  „Su
m ie Teologicznej” święty Tomasz z Akwinu. A . B o n o  r a uważa, że nauka św. Tomasza na temat 
„obrazu i podobieństwa” B ożego w człowieku jest „punktem kondensacji” nauki Ojców K ościo
ła. Por. A . B o n o r a ,  Człowiek obrazem Boga w Starym Testamencie, „Com m unio” 2 (1982) s. 6. 
Zależność nauczania Jana Pawła II od myśli św. Tomasza na tem at „logicznych” cech „obrazu 
i podobieństwa” nie podlega dyskusji. Omawiając trynitarny kształt całego stworzenia pisze św. 
Tomasz: etiam processiones Personamm sim t causa et ratio creationis (S. Th. 1 q. 45 a. 7 ad 3.). 
Naturalnie, ma to dla natuiy człowieka zasadnicze znaczenie. Słowo-Syn odznacza się w czło
wieku jako „verbum conceptum ” albo, jak w innym miejscu pisze święty Tomasz, jako naturalna 
zdolność do  poznawania Boga (S. Th. 1 q. 45 a. 7) Zob. także, S. Th. 1 q. 93 a. 4 i a. 6.

54 D e V  42.
N iezm iern ie trudno jest odp ow ied zieć na pytanie o to, jak Jan Paweł II rozum ienie w ię

zi łączącej te dwa pojęcia. Prawie zawsze pojęcia te występują w  „D om inum  et V ivificantem ” 
razem . Por. D e V  24; 42; 45; 47; 54; 60; 67. Termin „serce” nie znalazł jednak w  E ncyklice o d 
rębnego om ów ienia, trudno w ięc określić jaką w łaściw ość w ew nętrznego życia człowieka ma 
na myśli Jan Paweł II posługując się tym pojęciem . M ożna chyba zgodzić się z ks. J. N a  g ó r 
n y m , który uważa, że pojęcie serca ludzkiego jest w teologii Jana Pawła II równoznaczne  
z pojęciem  sum ienia. D o  żadnego jednak ostateczn ego wniosku -  ze względu na ogó ln iko
w ość w ypowiedzi Papieża -  dojść w tej kwestii nie m ożna. Por. J. N a  g ó r n y ,  D uch Święty 
w sum ieniu chrześcijańskim , w: L .A . S z a f r a ń s k i  (red.), Jan Paweł II, D om inum  et Vivifican- 
tem. Tekst i kom entarze, Lublin 1994, s. 194.

*  Por. D e V  24; 31; 32; 33; 36; 39; 40; 42; 43; 44; 45; 46; 47; 48; 54; 60; 67.
37 Tamże, 36.
38 Por. tam że.
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„Logiczność” świata to, jak pisze Jan Paweł II, stworzone od
zwierciedlenie Pierwowzoru, który jest „zarazem M ądrością i P ra
wem odwiecznym”.w Tak jak w „racjonalności” człowieka widzi 
Papież zdolność do poznawania świata, poznawania jego struktu
ry, poszukiwania jego ostatecznego sensu, tak w sumieniu rozpo
znawana przez „racjonalność” logiczność rzeczywistości stworzo
nej zostaje głęboko doznana jako ład moralny.41’ „Trud sum ienia” 
to wzrastanie w posłuszeństwie.41 Sumienie nie jest bowiem źró
dłem stanowienia o dobru i złu, sumienie jest nastawione na wsłu
chiwanie się w głos Boga.42 Bóg jest we wnętrzu człowieka jako  
myśl, sumienie, serce; jest to rzeczywistość psychologiczna i ontolo- 
giczna ,43 Słowem, „racjonalność” poprzez poznawcze poszukiwa
nia, sumienie poprzez posłuszeństwo normie obiektywnej -  każde 
na swój sposób -  służą Prawdzie.

Trzecią cechą natury człowieka, która w antropologii Jana Pawła 
II określona została jako dla tej natury „konstytutywna” jest „wol
ność”.44 „Wolność” ma w teologii „Dominum et Vivificantem” dwa 
podstawowe znaczenia. Pierwsze znaczenie jest ściśle związane 
z sensem, jaki nadaje Jan Paweł II ludzkiej godności.45 Godność 
człowieka oznacza bowiem dla Jana Pawła II przede wszystkim 
zdolność do godnego przyjęcia Daru. Tylko człowiek wolny może 
przyjąć Dar. Dar, ze swej natury, nie może być narzucony; D ar do
maga się wolnego przyjęcia. Drugie znaczenie „wolności” w „Domi
num et Vivificantem” mieści się w logice tego pierwszego i jest ko

M Tamże.
411 Por. ta m że , 43.
41 Por. tam że.
42 Por. tam że.
45 Tam że , 54. Por. C A  4 i R edem ptionis donu m  nr 4.
44 U m ieszczen ie  słowa „w olność” w cudzysłow ie jest kon ieczne ze  w zględu na bardzo 

ogólny charakter opisu tej -  jak pisze Jan Paweł II -  „właściwości natury ludzkiej”. Zm usza  
także do tego  w ielokrotne w Encyklice pojawianie się tego słow a w łaśnie w cudzysłow ie. Jan 
Paweł II -  jak sądzę -  chce pokazać, że używa tego pojęcia w bardzo szerokim  znaczeniu. 
„W olność” w „D om inum  et Vivificantem"  to  cały obszar natury człowieka związany z wolą  
i „wolnym w yborem ”.

45 To wszystko, co Jan Paweł II napisał o sum ieniu jako m iejscu, „najtajniejszym sanktu
arium ”, gdzie człow iek spotyka się  z B ogiem , jedyny źródłem  ładu m oralnego, świadczy 
o  godności osoby ludzkiej. Por. D e V  43. W  innym miejscu Encykliki Papież dodaje, że także 
„rozum ność” i „w olność” w spółtw orzą tę godność. (Por. D e V  36). A  zatem  „obraz B oży” 
w  człowieku, w swym najbardziej podstawowym  znaczeniu, rozum iany jako zesp olen ie  „ro
zum ności”, sum ienia i „w olności”, jest źródłem  godności osoby ludzkiej.
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niecznym jego dopełnieniem. „Wolność”, zdaniem Jana Pawła II, 
jest częścią człowieczeństwa otwartego na dar, gdyż bez „wolności” 
człowiek nie byłby zdolny obdarowywać. Rafael C a l d e r a  komen
tując ten rys papieskiej teologii „wolności” w „Dominum et Vivifi- 
cantem” napisał: Tylko człowiek wolny może być dawcą daru.46 Dar 
„wolności” trwale uzdalnia człowieka do nieustannego zbliżania się 
do Stwórcy i bliźnich.47 „Wolność” to -  jak gdzie indziej stwierdził 
Papież -  „zdolność transcendencji”.48 Innymi słowy „wolność” to 
zdolność do przekraczania siebie samego w darze. Znakomitym 
streszczeniem podstaw teologii „wolności” w „Dominum et Vivifi- 
cantem” mogą być słowa innej wielkiej encykliki Jana Pawła II -  
„Evangelium Vitae”: Bóg obdarza każdego człowieka wolnością, 
w której istotne znaczenie ma wymiar relacyjny. Wolność jest wielkim 
darem Stwórcy, jako że ma służyć osobie i jej spełnieniu, które dokonu
je się przez darz siebie i otwarcie na drugiego człowieka. Natomiast ab- 
sołutyzacja wolności w indywidualistycznym ujęciu prowadzi do ogoło
cenia jej z  pierwotnej treści oraz do przekreślenia jej najgłębszego po 
wołania i godności f

Trzy współkształtujące człowieka rzeczywistości: „rozumność”, 
sumienie i „wolność” tworzą ontyczny grunt, na którym człowiek 
może budować swoje odniesienia do Boga, świata i bliźnich. Kolej
ność omawiania w tym artykule tych trzech rzeczywistości nie jest 
dziełem przypadku. Chociaż w „Dominum et Vivificantem” papie
skie refleksje dotyczące „racjonalności”, sumienia i „wolności” 
znajdują się w różnych częściach Encykliki, to jednak ilość miejsca, 
które zajmuje namysł nad każdą z nich taką właśnie kolejność po
twierdza. Taka kolejność jest bowiem odbiciem zasadniczego po
rządku, jaki Jan Paweł II zauważa w procesie ludzkiego otwierania 
się na dar świata i D ar Boga. „Racjonalność” odkrywa „logicz
ność”, „racjonalność” odkrywa odniesienie świata do stwórczego 
Logosu. „Logiczność” ta, wypływająca ze źródła Boskiej Mądrości 
rozpoznana jako Boskie Prawo, zostaje głęboko, egzystencjalnie 
w ludzkim sumieniu uświadomiona. Wolny czyn człowieka jest od
powiedzią na dwa poprzedzające go etapy ludzkiej aktywności po-

*  R . C a  1 d e r a, E l D on de si, „Scripta T heologica” 20 (1988) z. 2-3, s. 670.
" Zob. J a n  P a w e ł  I I , Wierzę w Boga Ojca Stworzyciela, Watykan 1987, s. 670. 
-18 C A  41.
* E V  19.
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znawczej.50 Tak wygląda najważniejsza myśl przedstawionej w „Do- 
minum et Vivificantem” teologii człowieka jako „obrazu i podo
bieństwa”.51 Ta myśl ma bardzo istotne konsekwencje. Jan Paweł II 
chce podkreślić bardzo mocno, iż człowiek jest nade wszystko we
zwany do kontemplacji rzeczywistości, do przyjmowania rzeczywi
stości jako daru.52 To z kontemplacji rzeczywistości rodzi się czyn, 
a nie czyn ma tę rzeczywistość „stwarzać”.53 Dostrzeżenie funda
m entalnej roli szeroko rozumianej kontemplacji w antropologii 
„Dominum et Vivificantem” jest bardzo ważne. Pozwala lepiej 
zrozumieć nie tylko antropologię „Dominum et Vivificantem”, ale 
całe nauczanie Jana Pawła II.

Po opisaniu daru „rozumności”, sumienia i „wolności” -  „właści
wości konstytutywnych dla ludzkiej natury”,54 Jan Paweł II przecho
dzi do omówienia tych zdolności człowieka, które wprost wywodzą 
się z trzech wymienionych podstawowych cech ludzkiej natury. Jan 
Paweł II wymienia trzy takie podstawowe zdolności człowieka: 
zdolność do obcowania z Bogiem „na sposób osobowy”55, zdolność 
do przyjaźni z Bogiem56 i zdolność do Przymierza.57

Zdolność do Przymierza z Bogiem to ostatni z tem atów po
święconych ontologicznej strukturze człowieka, k tóre znalazły

50 Takie um iejscow ienie „w olności” w  procesie czynu człow ieka jest jedn ą z  najbardziej 
charakteiystycznych cech myśli Jana Pawia II. Por. C A  41 i 46; V S 84; Pastores dabo  vobis  nr 
52. (D alej: PdV ).

51 Zob. V S 17; 54.
52 Z ob. E V  83.
53 O czywiście, n ie  chodzi tu o negow anie zdolności człow ieka do przekształcanie świata  

dzięki pracy. Ta „stw órczość” człowieka znalazła swoje gruntowne opracow anie w „Laborem  
exercens” i w „Solicitudo rei socia lis”. Zob. LE  4 i SrS 30.

54 D e  V  34.
55 Tam że. Ł ączenie zdolności do nawiązywania relacji osobow ych z B oską ikonicznością  

człow ieka jest bardzo częste w e w spółczesnej teologii. Z ob. D . S t a n i 1 o  e, Obraz, p o d o b ień 
stw o  i przebóstw ienie w osobie ludzkiej, w: K osm os i człow iek, Poznań-W arszawa 1989, s. 244. 
Z ob. także, J a n  P a w e ł  I I , Wierzę w Boga Ojca Stworzyciela, Watykan 1987, s. 271. Podob
nie o „obrazie i p od obieństw ie” p isze  H ans U rs v o  n B a l t h a s a r :  C złow iek to  «obraz i p o 
dobieństwo» -  ukierunkowanie na relację, dialog i wynikającą ze  stworzenia p ło d n o ść  i ow oc
n ość  (w  analogii d o  sam ego aktu stwórczego) (H . U . v o n  B a l t h a s a r ,  Trójca Święta, a s tw o
rzenie, w: K osm os i człow iek, Poznań-W arszawa 1989, s. 25). W arto przypom nieć, iż podkre
ślanie naturalnej otwartości człow ieka na B oga i świat jest najbarzdziej charakterystyczną ce
chą protestanckiej teo log ii „obrazu i podobieństw a”. Por. H . S e w r y n ia k ,  Antropologia  
i teologia fundam entalna. Studium  antropologii teologiczno fundam entalnej Wolhfarta Pannen- 
berga, P łock 1993, s. 222.

* Por. D e V  34.
57 Tamże. Zob. także, J a n  P a w e ł  II , Wierzę w D ucha Świętego, Watykan 1987, s. 272.
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się w „Dominum et Vivificantem”. Przeprowadzana przez Papie
ża „herm eneutyka daru” doprowadza teraz do m omentu, w k tó
rym bezinteresowność D aru poddana zostaje przez człowieka 
próbie wątpienia. D ar staje w polu podejrzeń, staje przed sądem 
człowieka.

2. ODRZUCENIE DARU.
TAJEMNICA GRZECHU CZŁOWIEKA.

Kto kłamie mówi od siebie: tak głosi Ewangełia. Wszełki grzech jest 
kłamstwem. Wszystko bowiem to, co jest przeciwko prawu i przeciwko 
prawdzie nazywa się kłamstwem.58 To krótkie zdanie św. Augustyna 
doskonale może odegrać rolę wprowadzenia do zawartej w „Domi
num et Vivificantem” teologii grzechu. Budując swoją teologię 
grzechu Jan Paweł II przyjrzał się w „Dominum et Vivificantem” 
całej historii zbawienia, w której dwa wydarzenia najmocniej przy
kuły Jego uwagę: upadek aniołów i grzech pierworodny.59 Według 
Jana Pawła II, każde dokonane później w historii świata „kłam
stwo” grzechu, leżącą u podstaw tego grzechu motywacją i samym 
mechanizmem czynu, odtwarza najistotniejsze cechy tych dwu pro- 
tologicznych wydarzeń.60

Ojciec święty rozważa tajemnicę grzechu szatana z punktu wi
dzenia dwu podstawowych rzeczywistości: kłamstwa i sądu. Jan Pa
weł II -  w czym zresztą oryginalność jego myśli szczególnie się 
ujawnia -  przez porównanie kłamstwa i sądu nad szatanem z kłam 
stwem i sądem, które mogą stać się udziałem człowieka, odkrywa

58 Ś w . A u g u s t y n ,  Objaśnienia P salm ów  91, 6, tl. J. Sulowski, PSP t. X L , Warszawa 
1986.

59 Trzeba podkreślić, że tak gruntowne opracow anie przez Jana Pawła II zagadnienia  
upadku aniołów  jest n iepow szednim  zdarzeniem  w historii M agisterium  K ościoła. Zob. B F  
IV, 33; V,4.

60 N ie  sposób zrozum ieć zawartej w „D om inum  et V ivificantem ” teo logii grzechu człow ie
ka, bez odw ołania się  do bardzo szeroko tam potraktow anego zagadnienia grzechu aniołów. 
„M isterium iniquitatis” człowieka m ożna, zdaniem  Jana Pawła II, tłum aczyć tylko w świetle 
poprzedzającego grzech człowieka „misterium iniąuitatis” szatana. C ałe dzieło  zbawcze, 
które B óg  podejm uje dla ostateczn ego szczęścia człowieka, zawsze, zdaniem  Jana Pawła II, 
odnosić się będzie do tego  pierw szego grzechu -  grzechu aniołów . O to niezwykle ważny cy
tat: Cala za ś  zbaw cza ekonom ia B oża odcina niejako człow ieka o d  «sądu» czyli potępienia, ja 
kim  porażony zosta ł grzech szatana, «władcy tego świata», które przez swój grzech sta ł się «rząd
cą świata tych ciemności»  (D eV  28).
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głębsze antropologiczne znaczenie tych dwu kategorii. Cel „ojca 
kłamstwa” przedstawia Jan Paweł II bardzo jasno. Szatanowi zale
ży na tym, by dogłębnie została zakłamana prawda o Bogu i o czło
wieku .M Według Jana Pawła II „ojciec kłamstwa” zmierza -  już od 
pierwszego kuszenia człowieka -  do utworzenia wszechobecnej 
kultury „anty-Słowa” i „przeciw-Prawdy”; kusi człowieka, by ten 
kształtował tę kulturę i w niej wzrastał. Szatan jest twórcą kultury 
„anty-Słowa”, wcześniej, przed szatańskim kuszeniem: byliśmy 
świadkami Słowa, które się wyraziło w prostej afirmacji wszystkich 
stworzeń powołanych do istnienia przez Boga.62

Tym, co -  zdaniem Jana Pawła II -  tworzy kulturę „przeciw- 
Prawdy”, jest „geniusz podejrzeń”, którym szatan zaraża człowieka 
przez nieustanne kuszenie.63 Kuszenie jest treścią jego działań,64 
gdyż „ojciec kłamstwa” chce zmienić człowieka w kłamcę „na swoje 
podobieństwo”.65 Kłamstwo złego ducha chce uderzyć w prawdę 
o absolutnej dobroci Boga.66 Jan Paweł II pisze, że kłamstwo szata
na jest postawieniem Boga w stan oskarżenia, jest postawieniem 
w stan oskarżenia Dobra, które chce obdarowywać.67 Jan Paweł II 
idzie dalej tropem  Daru, który teraz przez grzech szatana zostaje 
wciągnięty w dramat podejrzeń; bezinteresowność Daru zostaje 
poddana pod osąd wątpliwości. Szatan nie chce uznać, że Bóg

w D e V  37.
62 K. W o j t y ła ,  Zn ak sprzeciwu, dz. cyt., s. 44. W arto zacytować jeszcze inny fragm ent tej 

książki: W raz z  anty-S łow em  pojaw iła  się w dziejach duchowych świata anty-M iłość, ta o  której 
święty Augustyn pow ie: A m o r  su i usque a d  contem ptum  Dei. Ta anty-M iłość uderzyła w p ierw o t
ne Przymierze, zrodzone wraz ze  stworzeniem  w W ielkim Sercu (dz. cyt., s. 73).

a  Por. D e V  33 i 37. W  jednej z katechez Ojca św iętego znajduje się takie o to  zdanie: Zły  
duch chce zaw sze przeszczep ić  na człow ieka wewnętrzną postaw ę rywalizacji, nieposłuszeństwa  
i opozycji wobec Boga, która je s t ja k b y  osią całej jego  egzystencji (J a n  P a w e ł  I I ,  Wierzę 
w Boga O jca Stworzyciela , dz. cy t.,s . 361). Z ob. także,T . M i o d u s z e w s k i ,  Szatan w św iado
m ości i życiu  K ościo ła , w: Z ło  w  świecie, dz. cyt., s. 21.

64 Por. D e V  33.
45 D osk onały  opis szatańskiego kłam stwa m ożna znaleźć także w katechezach środowych

J a n a  P a w ła  II . Pisze Papież: O drzucając praw dę o  Bogu aktem  swojej woli, szatan staje się 
ja k b y  kosm icznym  «kłamcą» i «ojcem kłam stw a» (J 8,44): sam  żyje w radykalnej negacji Boga 
i zarazem  to  właśnie, tragiczne „ kłam stw o o  D o b ru ” jak im  je s t Bóg, usiłuje narzucić stworzeniu,
innym istotom  stworzonym  na obraz Boga, a w szczególności ludziom  (J a n  P a w e ł  II , Wierzę 
w Boga O jca Stworzyciela, dz. cyt., s. 360).

“ Por. D e V  37.
,:1 Por. D e V  37 i 39. „Szatan stara się  «zak łam ać» sam o D obro absolutne, D obro  -  w ów 

czas, kiedy w  dziele stw orzenia objawiło się  on o  jako niew ypow iedzianie obdarow ujące, jako  
«bonum  diffusivum  sui», jako stw órcza M iłość” (d eV  37).
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w Swej nieskończonej Miłości jest bezinteresownie obdarowują
cym; szatan jako pierwszy odrzuca Boży Dar!68 Grzech ludzkiego p o 
czątku polega na zakłamaniu i odrzuceniu Daru, oraz Miłości, które 
stanowią o początku świata i człowieka .m Szatan i idący za nim czło
wiek, w swoich „grzechach początku” poszukują racji istnienia 
świata i siebie samych poza Darem. Szatan i człowiek okazują się 
niezdolni do otwarcia się na bezinteresowny D ar Boga. Nieposłu
szeństwo okazane Bogu, to nieposłuszeństwo wobec Tego, który 
poruszany Miłością czyni się dla człowieka bezinteresownym D a
rem.70 To centralna idea papieskiej teologii grzechu.

Odrzucenie bezinteresownego Daru Boga ma niewyobrażalne 
wprost konsekwencje. Pisze Papież, że odrzucić D ar Boga oznacza 
„obrazić” Jego miłość.71 To z pewnością najoryginalniejsza myśl teo
logii grzechu w „Dominum et Vivificacantem”. Oczywiście, nie o sa
mo pojęcie grzechu jako „obrazy” tutaj chodzi; pojęcie to znane jest 
chrześcijańskiej teologii od samego początku jej refleksji nad grze
chem. Sam jednak sposób tłumaczenia „obrazy”, podjęta przez Jana 
Pawła II bardzo odważna próba opisania tego, co po stronie Trójcy 
Świętej „dzieje się” w związku z grzechową „obrazą”, jest ze wszech 
m iar godne uwagi. Kardynał Schönborn napisał, że fragmenty „Do
minum et Vivificantem” opisujące tajemnicę grzechu jako „obrazy” 
Boga są „unikalne w całej historii Magisterium Kościoła”,72 a Hans 
Urs von Balthasar nazwał je „zdumiewającymi”.73

„Obrazę” Boga opisuje Papież w kategoriach odrzucenia Daru 
i Miłości Boga uosobionych w Duchu Świętym.74 Grzechową „obra
za” nosi w nauczaniu Jana Pawła II wyraźne znamię pneumatolo- 
giczne. „Obrazić” Boga to, według teologii zawartej w „Dominum 
et Vivificantem”, odrzucić Ducha Świętego. To odrzucenie Daru 
i Miłości, odrzucenie, które dokonało się w grzechu pierworodnym

“  G enialn ie  tę w łaśnie motywację upadku aniołów , nie przy pom ocy kategorii daru, lecz  
laski, opisał św. Tomasz. Por. S. Th. 1 q. 63 a. 3.

m D e V  35.
711 Por. D e V  37.
71 Por. D e V  39.
72 Ch. S c h ö n b r n, Es E l Setior..., dz, cyt., s. 563.
75H .U .  v o n  B a l t h a s a r , dz. c y t .,s. 148.
14 W  „M idieris dignita tem ” znajduje się taki opis „obrazu” Boga: Trzeba teżp izy jąć , że  Bóg  

ja k o  Stwórca i Ojciec zostaje tutaj dotknięty, «obrażony», i oczywiście: obrażony w sam ym  sercu 
tego obdarowania, ja k ie  przynależy do  odwiecznego zam ysłu w stosunku d o  człow ieka  (M D  9). 
„O brazić” B oga oznacza zatem , odrzucić Jego dary.



dotyka Boga bardziej niż człowiek jest w stanie to sobie wyobrazić. 
„Obrazić” Boga, to według Jana Pawła II, zadać Bogu „ból”. „Obra
zić” Boga oznacza powodować cierpienie „w samym sercu nieogar
nionej Trójcy”.75 Zła grzechu nie sposób dosięgnąć w całej jego bole
snej rzeczywistości nie «pizenikając głębokości Bożych»,76 Nie jest to 
jednak cierpienie wynikające z jakiegoś braku, zranienia, czy niedo
skonałości w Bogu. Jan Paweł II z całą mocą podkreśla, że o takim 
cierpieniu w Bogu mowy być nie może. Można jednak mówić o cier
pieniu Boskiej Miłości, cierpieniu odrzuconej Ojcowskiej Miłości.77

W punkcie 33 Encykliki znajduje się takie zdanie: U korzenia 
ludzkiego grzechu leży więc kłamstwo jako radykalne odrzucenie praw
dy zawartej w Słowie Ojca, poprzez które wyraża się miłująca wszech
moc Stwórcy. Przyznanie przez Ojca świętego koncepcji grzechu ja
ko „przeciw-Prawdy”78 zasadniczej roli w opisie tajemnicy grzechu 
pierworodnego jest oczywiście konsekwencją przyjętych założeń 
teologii stworzenia. W poprzednim rozdziale tego artykułu przed
stawiony został papieski opis konstytutywnych cech ludzkiej natury, 
którego podstawą było podkreślenie pierwszeństwa „racjonalności” 
przed „wolnością”. Rozważania Jana Pawła II dotyczące grzechu 
opierają się właśnie na tym stwierdzeniu; grzech musi w pierwszym 
rzędzie rodzić się w sferze „racjonalości”, sferze, która skierowana 
jest ku kontemplacji prawdy. Według J a n a  P a w ł a  I I  grzech jest 
więc jakąś „przeciw-kontemplacją” fałszywą „stwórczością” człowie
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75 D e V  37.
K Tamże.
” Warto przytoczyć dwa fragmenty: Pojęcie Boga, ja k o  Bytu absolutnie doskonałego, wyłącza 

z  pewnością wszelki bó l pochodzący z  braku czy zranienia. I drugi fragment: W  «głębokościach 
Bożych» je s t m iłość  ojcowska, która w języku biblijnym wobec gizechu człowieka posuw a się aż do  
stów: «żal Mi, żem  stworzył człowieka» R dz 6 ,7 (D eV  39). Cala obecna w  „D om inu et Vivifican- 
te m ” teologia cierpienia B oga jest w stępem  do teologii O dkupienia. Tym, co zdaniem  Papieża  
łączy teo log ię  cierpienia B oga z soteriologią, są dwa teksty biblijne, w których znajduje się wy
rażenie: „Zal M i” -  R dz 6,5-7 i Mt 15,32 (Por. D e V  37). N a ustach Chrystusa Odkupiciela, 
w którego człowieczeństwie dokonuje się «cierpienie» Boga, pojaw i się słow o wyrażające odwieczną 
M iłość pełną Miłosierdzia: «żal Mi» (D eV  39). Tak jak w przypadku zawartej w „D om inum  et 
vificantem ” koncepcji grzechu jako „niewiary”, tak i tu, wypowiedź Chrystusa zostaje przez Ja
na Pawia II tak zinterpretowana, jakby odnosiła się do „tajemnicy początku”; tak, jakby swe 
korzenie m iała gdzieś u początków  ludzkiej historii. Warto zwrócić uwagę na tę  m etodę opisu 
wydarzeń początku, zwłaszcza teraz, gdy toczy się ożywiona dyskusja nad sposobam i odkrywa
nia sensu w w ypowiedziach protologicznych. Zob. R . S c h f f l e r ,  Epistemologiczna iherm eneu- 
tyczna m ożliw ość wypowiedzi protologicznych, „C om m unio” 4 (1991) nr 4, s. 35-37.

78 Por. D e V  37.
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ka.79 O takiej „stwórczości” człowieka pisał Jan Paweł Ii wielokrot
nie, warto zacytować tu fragment z Adhortacji „Pastores dabo vo- 
bis”: To nie człowiek stwarza i wyznacza miarę prawdy, lecz zostaje ona 
przekazana człowiekowi w darze przez najwyższą Prawdę.™ Nieposłu
szeństwo wobec prawdy wyrażonej w stworzeniu, „odrzucenie praw
dy zawartej w Słowie Ojca”, jak to w innym miejscu Encykliki wyra
ził Papież,81 dotyka całej egzystencjalnej konstrukcji człowieka 
i w żaden sposób nie może być postrzegana jako nieposłuszeństwo 
wobec prawdy rozumianej jako „gnoza”.82 Nieposłuszeństwo okaza
ne prawdzie jest nieposłuszeństwem okazanym Miłości.83

79 W „Centesim us an n u s” znajduje się  cały punkt pośw ięcony w łaśnie fałszywej „stwórczo
ści” człowieka. Tym, co  odróżnia ten punkt od  innych fragm entów  pośw ięconych tem u za
gadnieniu, jest ukazanie antyekologicznego wymiaru kłam stwa grzechu. Por. C A  37. Por. 
także, SrS 30. Z ob. także, J. S a 1 i j, Dylem aty naszych czasów , Poznań 1998, s. 87.

80 P dV  52. Kres takiej postawy człowieka, postawy odrzucającej kontem plację rzeczywi
stości w  im ię fałszywej „stwórczości”, opisał też Jan Paw eł II w  encyklice „Ficles et ratio". N a  
m iejsce „rozum ności” otwartej na poszukiwanie prawdy, wkracza „rozum instrum entalny”, 
który poszukuje doraźnych korzyści i zamyka się całkow icie na prawdę o  rzeczywistości. Por. 
F eR  47. M .A . K r ą p i e  c  tak o to  skom entow ał ten fragm ent „Fides e t ratio"'. R ozu m  ludzki, 
będący zdolnością  «czytania» treści rzeczywistości, przesta ł być kierowany w swych pracach m y
ślowych rzeczywistością, przesta ł być „R AT IO  RECTA", a s ta ł się fa łszyw ie „R AT IO  C RE A TO - 
R IX ” -  rozum em  «stwórczym » (M .A . K r ą p ie c ,  Czytając encyklikę «Fides et ratio». R ozum nie  
wierzyć -  rozum nie pozn aw ać, „Arcana” 25 (1999) z. 1, s. 40). Por. także, F eR  47 i V S  32.

81 D e V  41.
82 Por. J a n  P a w e ł  I I ,  Reconciliatio e tpaen iten tia  nr 16. Zob. P. H e n  r ic i ,  Filozofowie  

a grzech pierw orodny, „C om m unio” 11 (1991) nr 4, s. 86.
83 J a n  P a w e ł  I I  znalazł w  Nowym  Testam encie bardzo ciekawą paralelę odnoszącą się  

do koncepcji grzechu jako „przeciw-Prawdy”. Chodzi tu o fragm ent Ew angelii w edług św. 
Jana: „On zaś gdy przyjdzie, przekona świat o grzechu, o sprawiedliw ości i o sądzie. O grze
chu -  bo n ie uwierzyli w e M nie” (J 16,8-9). U w agę Jana Pawła II zw rócił występujący w  tym 
fragm encie zwrot: „nie uwierzyli”. „Niewiara” jest, m ówiąc słow am i Papieża: odrzuceniem, 
a przynajm niej odsunięciem  praw dy zawartej w  Słowie Ojca  (D e V  33). Takie pojęcie „niew ia
ry” przenosi Jan Paw eł II do  teologii grzechu pierw orodnego. Tu także, zdaniem  Papieża, 
trzeba m ówić o  takiej „niew ierze” w obec Prawdy. K łam stw o jest u samych podstaw „niewia
rą”. N ieposłuszeństwo zak łada  w tajem nicy początku  p o n iek ą d  tę sam ą «niewiarę» to  sam o «nie 
uwierzyli» ja k ie  pow tórzy  się w odniesieniu d o  tajem nicy pasch alnej (D e V  33). U życie  przez Ja
na Pawła II słow a „niewiara” w cudzysłowie pozwala dom yślać się, iż Ojcu Św iętem u chodzi 
raczej o  nadanie tem u słow u sensu  zbliżonego do sensu słow a „niezaw ierzenie”. C złowiek  
grzeszy brakiem  ufności, brakiem całkow itego zaw ierzenia Prawdzie i D arowi -  o to  sens roz
ważań Jana Pawła II o  „niew ierze”. W  podobnym  duchu na tem at grzechu pierw orodnego  
jako „niewiary” w ypow iedział się o. Jacek S a l  ij: O pis biblijny precyzyjnie wskazuje, na czym  
ten grzech polegał. Polegał on na tym, że  człow iek w ycofał się z  postaw y całkow itego zawierzenia 
siebie Bogu i zaczą ł p odejrzew ać  Boga o  to, że  prow adzi wobec nas ja k ą ś  grę, w której n ieko
niecznie chodzi o  nasze dobro  (J. S a 1 i j, Posłowie, w: Ch. S c h ó n b o  r n; A . G ó r e s; R . S p a - 
e m a n , G rzech pierw orodny w nauczaniu Kościoła, Poznań 1997, s. 86).
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Nieposłuszeństwo ma jednak przede wszystkim swój wymiar 
etyczny, jest nieposłuszeństwem wobec prawdy o dobru i złu. Jan 
Paweł II rozpoczyna wykład o tak rozumianym nieposłuszeństwie 
od interpretacji fragmentu Księgi Rodzaju poświęconego „drzewu 
poznania dobra i zła” (Rdz 2,16). Papieska interpretacja tego frag
m entu odnosi się przede wszystkim do problemu Bożego zakazu. 
Zakaz dotyczy „nieprzekraczalnej granicy”, nieprzekraczalnej, dla 
każdego stworzenia.84 Już w książce „Znak sprzeciwu” refleksja nad 
„nieprzekraczalną granicą” odgrywa zasadniczą rolę w zawartej tam 
teologii grzechu pierworodnego. Warto przypomnieć tu fragment 
tej książki: Tak więc staje wobec człowieka od początku owo drzewo: 
drzewo poznania dobra i zła -  drzewo, symbol całej ludzkiej istoty, 
znak ograniczenia, które ściśle łączy się ze stworzonością, zarazem ja
kieś pogranicze, wedle którego musi się kształtować dobro osoby -  wła
śnie dlatego, że jest stworzona na obraz i podobieństwo Boga, że jest na 
ten obraz i podobieństwo stworzona (por. Rdz 1,27), a nie ustanowiona 
«poza dobrem i ziem», jakby tego życzył sobie Nietzche i inni rzecznicy 
bezwzględnej autonomii człowieka,85

Zakaz Boży, w interpretacji Jana Pawła II, pomaga pojąć ontycz
ny -  i może nawet w większym stopniu -  etyczny status człowieka.86 
Osobowy podmiot jest zawsze tyłko stworzeniem; w swoim istnieniu 
i istocie zależnym od Stwórcy?1 Grzech pierworodny, według Jana 
Pawła II, jest przekroczeniem zakazu, oderwaniem się od Stwórcy, 
od którego człowiek jest całkowicie zależny.88 Świat kłamstwa odda
la człowieka od swojego Stwórcy89 -  cała dynamika „świata kłam
stwa” ku temu zmierza, ku stworzeniu przepaści między Stwórcą, 
a stworzeniem.911 Myśl Papieża na tem at przekroczenia zakazu Boże
go dotyczącego „dobra i zła” doskonale podsumować można słowa
mi Gianfranco R a v a s i e g o :  Samoprzebóstwienie, «hybris» grzeszni
ka nie uniosły go do nieba, ale strąciły w piekło?1 Przekroczenie zaka

" D e V  37. Por. także, Cz. B a r t n ik ,  D uch Święty a ham artologia, w: L .A . S z a f r a ń s k i  
(red.), Jan Paw eł II. D om inu m  et Vivificantem.„, dz. cyt., s. 170.

85 K. W o j t y ła ,  Z n ak  sprzeciwu, dz. cyt., s. 37.
“  Z ob. SrS 30.
87 D e V  36.
88 Por. tam że. Zob. także, Ch. S c h ó n b o r n, Grzech pierworodny..., dz. cyt., s. 64 i V S  35. 
8,7 Por. D e V  36.
,'11 Por. tam że.
,;l G. R a v a s i ,  W  cieniu drzewa p oznan ia  dobra i z ła , „C om m unio” 4 (1991) s. 10.
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zu to jednak nie tylko oderwanie się od Stwórcy, nie tylko zanego
wanie oczywistej zależności człowieka od Stworzyciela. Jan Paweł II 
mocno podkreśla, że nieposłuszeństwo oznacza -  jeśli można to tak 
wyrazić -  oderwanie się człowieka od samego siebie, człowiek prze
staje rozumieć jakie są nieprzekraczalne granice jego bytu i jego wol
ności,92 Nieposłuszeństwo prowadzi do bezradności wobec świata, 
który przestaje być już dla człowieka odblaskiem Słowa. Papież z ca
łą mocą podkreśla, że akt nieposłuszeństwa wobec Bożego zakazu 
nie jest podług logiki, którą proponuje człowiekowi szatan, „przebó- 
stwieniem”, czy wyzwoleniem, ale jest dla człowieka po prostu sa
mobójstwem.93 Po tym, jak człowiek w grzechu pierworodnym stanął 
„ponad dobrem i złem”, „wolność” człowieka zaczyna istnieć w śro
dowisku kłamstwa, w kulturze „anty-Słowa”.94 Kultura „anty-Słowa” 
-  czy jak w innym miejscu pisze Jan Paweł II -  „kultura przeciw- 
Prawdy”95 wprowadza „wolność” ludzką w rzeczywistość ułudy opar
tej na kłamstwie, Otwarcie na szatańską pedagogię kłamstwa jest od 
czasu „grzechu początku” stałym ukierunkowaniem „wolności” 
człowieka.96 Pisze Papież: Nieposłuszeństwo oznacza odwrócenie się 
od Boga, oznacza poniekąd zamknięcie się ludzkiej wolności względem 
Niego. Oznacza również pewne otwarcie tejże wolności -  ludzkiego p o 
znania i woli -  wobec tego, który jest «ojcem kłamstwa»?1

Analiza grzechu w jego pierworodnym wymiarze wskazuje na to, iż za 
sprawą «ojca kłamstwa» pójdzie przez dzieje ludzkości stale ciśnienie 
w kierunku odrzucenia Boga przez człowieka, aż do nienawiści.98 
Grzech pierworodny wprowadził w świat ludzki postawę sprzeciwu 
wobec Boga. Odtąd tym, co w dużym stopniu wpływa na kształt hi
storii ludzkiej, jest grzech. Znamienne jest w „Dominum et Vivifi- 
cantem” odwoływanie się Papieża do słynnego fragmentu z „De civi-

52 D e V  37. W  innych dokum entach Jana Pawia II ta myśl zostaia rów nie m ocno podkre
ślona. Por, F eR  22.

”  W arto podkreślić, że  Jan Pawet II w  „D om inum  et Vivificantem ” -  tak jak choćby uczy
ni! to  w  katechezach „M ężczyzną i niewiastą stworzy! ich” (Por. dz. cyt., s. 34) -  stów Księgi 
Rodzaju o  tym, że „nieprzekraczalna granica” jest dla człow ieka także granicą życia i śm ier
ci. Problem  śm ierci pojawia się  w  „D om inu m  et V ivificantem ” w związku z przedstawianiem  
kairologii, a nie opisem  grzechu p ierw orodnego.

1,1 Por. D e V  37.
" Tamże.

Por. tam że.
” Tamże.
*  D e V  38.
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tate Dei” świętego Augustyna. Historię -  jak pisze Augustyn -  kształ
tuje miłość własna posunięta aż do pogardy Boga, a z drugiej strony 
miłość Boga posunięta aż do pogardzania sobą.1” Dwie miłości two
rzą dwa światy: świat Boży i świat grzechu. Kształt historii ludzkiej 
wyznacza ścieranie się tych dwu światów. Nie tylko w „Dominum et 
Vivificantem” Jan Paweł II widzi historię w taki właśnie, „dramatycz
ny” sposób.1“  Jak napisał Jose A s en  sio:  Papież podejmuje próbę 
przejścia ponad koncepcjami «optymistycznymi» wobec świata, które są 
owocem selektywnej lektury „Gaudium et spes”.m Mechanizmy rzą
dzące historią ludzkości opisuje Jan Paweł II nie tylko posługując się 
kategoriami św. Augustyna, kategoriami walki dwu miłości; Ojciec 
święty wprowadza tekże wypracowaną przez siebie kategorię „daru”. 
W świetle tej właśnie kategorii, dramatyzm historii polega na ściera
niu się grzeszności, słabości człowieka, z Darem Boga. D ar uosobio
ny w Duchu Świętym, natrafia na nieustanny „opór i sprzeciw”102 
człowieka zamykającego się w egoizmie.103 Oto jeden z najbardziej 
poruszających fragmentów Encykliki: Te przeciwstawne czynniki czy 
bieguny, to od strony człowieka jego ograniczoność i grzeszność -  new
ralgiczne punkty jego rzeczywistości psychologicznej i etycznej, a od stro
ny Boga -  tajemnica Daru; owo nieustanne udzielanie się życia Bożego 
w Duchu Świętym. Kto zwycięży? Ten, kto potrafi przyjąć Dar.m

Sytuacja chaosu „racjonalności” i bezładu „wolności” domaga 
się potężnej interwencji Daru. Trzeci rozdział poświęcony będzie 
właśnie tej nowej, potężnej interwencji Boga-Daru dokonanej 
w Tajemnicy Odkupienia.

” Por. Ś w . A u g u s t y n ,  D e C ivitate D ei, XIV, 28, CCL 48, 451; W  „D om inum  et Vivifi- 
cantem ” w  punktach 48 i 38.

100 Ks. Andrzej S z o s t e k  om awiając encyklikę „R edem ptor h om in is” zauważa, że encykli
ka ta zrozum iała się  staje tylko w  św ietle wydarzenia O św ięcim ia. W  op isie  dokonanym  
przez lubelskiego teo loga  znajduje się  takie zdanie; Cała antropologia zawarta w encyklice -  
która nie je s t w szak teologicznym  traktatem, lecz listem Pastetza  -  wyrosła z  dram atu  człowieka  
i je s t niejako tym dram atem  naznaczona  (A . S z o s t e k , A ntropołgia „R edem ptor h om in is”, 
„R F  KULT 33-34 (1985-1986) z. 2, s. 45). Z  pow odzeniem  zdanie to m ożna od n ieść  do frag
m entów  pośw ięconych historii w  „D om inu m  et V ivificantem ”. Z ob. także, F C  6.

101 J.A. A s e n s i o ,  L a teologia..., dz. cyt., s. 102.
102 D e V  55: Słow a jego  (św. Pawia, dop. m ój), (zwłaszcza z  L istu  do  Rzym ian i do  G alatów ) 

pozw alają  nam  p o zn a ć  i żyw o o d czu ć  w ielkość owego napięcia oraz wałki, ja k a  toczy  się w czło 
wieku p om iędzy  otwarciem  wobec działania D ucha Świętego a oporem  i sprzeciw em  względem  
Niego, względem  Jego zbaw czego daru.

Zob. B. I b a 1, G odność człow ieka  -  darem  D ucha, „C om m unio” 8 (1988) nr 6, s. 102.
,MD e V  55.



3. „NOWY POCZĄTEK” ZBAWCZEGO UDZIELANIA SIĘ 
BOGA CZŁOWIEKOWI

Myśl antropologiczna Jana Pawła II rozwija się w głębokim 
związku z chrystologią. Oczywiście, związek ten jest charaktery
styczny dla każdej myśli antropologicznej, która chce zasługiwać na 
miano chrześcijańskiej. Jednak w teologii Jana Pawła II, związek 
łączący chrystologię z antropologią odgrywa rolę fundamentu całej 
teologii człowieka. W myśli Jana Pawła II, człowiek bez Chrystusa 
nie jest zdolny odnaleźć sensu swego istnienia, odkryć swej godno
ści, pojąć ostatecznego kresu życia. W  Chrystusie i przez Chrystusa 
najpełniej objawił się ludzkości Bóg, najbardziej się do niej przybliżył -  
i równocześnie w Chrystusie i przez Chrystusa człowiek zdobył pełną 
świadomość własnej godności, swojego wyniesienia, transcendentnej 
wartości samego człowieczeństwa, sensu swojego bytowania.105 Zacy
towana tu, pierwsza encyklika Jana Pawła II „Redom ptor homi- 
nis”, może być najlepszym przykładem kluczowej roli, jaką w antro
pologii Jana Pawła II odgrywa chrystologia.106

Encyklika „Dominum et Vivificantem” zawiera niemało fragmen
tów, w których chrystologia wysuwa się na pierwszy plan, stanowiąc 
często punkt wyjścia antropologicznych poszukiwań.107 (Nie zmienia 
to w niczym faktu, o którym już wspomniałem, że encyklika „Domi
num et Vivificantem” napisana została z punktu widzenia metody 
teocentrycznej). Do takich właśnie fragmentów należy punkt 59, naj
ważniejszy -  chrystologiczny i antropologiczny zarazem -  urywek 
Encykliki. Jan Paweł II istotę „prawdy o człowieku” wywodzi tu 
wprost z prawdy o Chrystusie, co więcej, czyni to posługując się kate
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R H  11. Por. także, R H  1 i 10.
‘“ -To podkreślanie przez Jana Pawła II związków łączących antropologię z chrystologią,

ma swoje korzenie w  lekturze tekstów  Vaticanum II. Już w książce „ U podstaw  odn ow y” Ka
rol W o j t y ła  podkreślał, że ukazywanie związków antropologii z chrystologią, jest jedną  
z głównych idei Soboru. Pisał Wojtyła: O dkupienie je s t odpow iedzią na odwieczne ludzkie p y 
tania nie tylko w tym znaczeniu, że  zawiera się w n im  «wyjaśnienie tajem nicy człowieka». O dku
pienie je s t równocześnie dla człow ieka źród łem  «światła i sił, aby zdolny był odpow iedzieć  swemu  
pow ołan iu» -  i to najwyższem u". W  innym miejscu kom entuje W o j t y ła  słynny punkt 22  
KDK . Pisze: W ydaje się, że  jesteśm y w ja k im ś  kluczowym  pun kcie  myśli Soboru. Objawienie ta
jem nicy Ojca i Jego m iłości w Jezusie Chrystusie objawia człow iekow i człowieka: daje ostateczną  
odpow iedź na to, kim  je s t człowiek. O dpow iedzi tej nie sposób oderw ać o d  sprawy jego  p o w o ła 
nia: człow iek potw ierdza  to, k im  jest, przyjm ując to pow ołan ie  i wypełniając je .  Zob. M. J a - 
w o  r s k i ,  Antropologia dla B oga, „W ięź” 6 (1979) s. 12.

'"7 Por. D e V  5 i 7.



gorią daru. Fragment, o którym tu mowa, odgrywa bezsprzecznie za
sadniczą rolę tak w chrystologii „Dominum et Vivificantem”, jak 
i w antropologii Encykliki. Oto ten fragment: „Wewnętrzna prawda 
bytu ludzkiego musi być stale na nowo odkrywana w świetle Chrystu
sa, który jest Pierwowzorem obcowania z Bogiem i w Nim musi być 
odkrywana także racja tego odnajdywania siebie przez bezinteresow
ny dar z siebie samego wspólnie z innymi ludźmi”108

Byłoby jednak zupełnym zafałszowaniem chrześcijańskiej antro
pologii uczynienie z Chrystusa tylko „Pierwowzoru obcowania z Bo
giem”,109 bez zwrócenia uwagi na oczywisty fakt, iż w tajemnicy Chry
stusa ukazał się także -  jak pisze w „Dominum et Vivificantem” Oj
ciec święty -  ,^enit samoudzielenia się Boga w porządku laski”.™ 
Chrześcijańska antropologia, tak jak została w „Dominum et Vivifi- 
cantem” przedstawiona, w dwojaki zatem sposób rozważa tajemnicę 
Chrystusa: jako „Źródła łaski” i jako „Pierwowzoru” człowieka 
zwróconego ku Bogu. Dwa wspomniane tu sposoby rozumienia ta
jemnicy Chrystusa ściśle są ze sobą połączone i z pewnością nie
uprawnione byłoby przyporządkowywanie jakiegoś wydarzenia z ży
cia Jezusa Chrystusa tylko do jednego ałbo drugiego sposobu rozu
mienia. Absurdem przecież byłoby, tylko w tajemnicy Wcielenia wi
dzieć „Źródło łaski”, a tylko w Krzyżu wzór do naśladowania. Jed
nak -  w teologii „Dominum et Vivificantem” -  trzeba mówić o pew
nym porządku przedstawiania tajemnicy Chrystusa. Porządek ten 
można streścić następująco: nim Chrystus w tajemnicy Krzyża stał się 
Pierwowzorem ludzkiej ofiary -  „bezinteresownego daru z siebie”, to 
już w tajemnicy Wcielenia stał się dla całego stworzenia „Źródłem 
łaski”, „dopełnieniem dzieła stworzenia”.111

Tak przedstawia się fundamentalna idea tych fragmentów Encykli
ki, w których ukazane zostały chrystologiczne podstawy antropologii 
chrześcijańskiej. Idea, która łączy, przy pomocy kategorii daru, „od
górną” i „oddolną” chrystologię, chrystologię Wcielenia i chrystologię 
tajemnicy Paschalnej. Innymi słowy, najistotniejsza idea opartej na 
chrystologii antropologii Encykliki jest następująca: człowiek powoła
ny jest do otwierania się na Dar łaski objawiony w Chrystusie i do na
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1118 D e V  59.
"® Tamże.
110 Tam że, 50.
1,1 Tam że, 52.



śladowania, objawionej przez Chrystusa, egzystencji „bezinteresow
nego daru z sebie”. Trzeba jeszcze uczynić tu jedno ważne zastrzeże
nie. W nauce chrześcijańskiej -  a więc oczywiście także w „Dominum 
et Vivificanetem” -  koniecznym warunkiem naśladowania Chrystuso
wej egzystencji daru jest przyjęcie Jego laski. Pięknie wyraził tę praw
dę Jan Paweł II w encyklice „Veritatis splendor”: Człowiek nie potrafi 
o własnych siłach naśladować i przeżywać miłości Chrystusa. Staje się 
zdolny do takiej miłości jedynie mocą udzielonego mu daru."2

Również w zawartej w Encyklice teologii Wcielenia kategoria 
daru odgrywa najistotniejszą rolę. Pisze Papież o Wcieleniu jako 
o „zenicie obdarowania”113, którego fundam entem  jest wewnątrz- 
trynitarne życie Darem. Udział Trójcy Świętej w wydarzeniu Wcie
lenia został w „Dominum et Vivificantem” bardzo mocno podkre
ślony. U  „Początku” Wcielenia odkrywa Jan Paweł II „Miłość Boga 
Ojca -  D ar”114; cały odwieczny plan zbawienia człowieka ma swój 
„Początek” właśnie w Miłości Ojca.115 Plan dokonał się mocą D u
cha Świętego, który jest w absolutnej tajemnicy Trójjedynego Boga: 
Osobą-Milością, Darem niestworznym, a zarazem bezpośrednim źró
dłem wszelkiego obdarowania.116 Trynitarne otwarcie się Boga na 
stworzenie w tajemnicy Wcielenia ma więc, wedle Jana Pawła II, 
strukturę bezinteresownego Daru, Daru, który wypływa z Miłości 
Ojca do człowieka i całego stworzenia.117
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112 V S  22.
115 D e V  50.
114 Tam że, 54.
115 Por. tam że.
116 Tam że, 50.
117 W cielen ie nie m oże być traktowane jako jakieś w ydarzenie o  ograniczonym zasięgu, wy

darzenie dające się całkowicie zam knąć w określonym  czasie i przestrzeni. Jan  P a w e ł  II  
podkreśla, że  W cielen ie musi być pojm owane jako wydarzenie w pełnym  tego  słowa znacze
niu kosm iczne. N ie  tylko w „D om inum  et V ivificantem ” podkreśla to Jan Paweł II bardzo 
m ocno (Por. R M  9 i 37). Kosm iczny charakter W cielenia n ie  polega tylko na tym, że, jak na
pisał O jciec święty, przyjęcie przez Syna B ożego  ludzkiej natury oznaczało równocześnie  
przyjęcie pon iekąd  wszystkiego co  je st «ciałem» całej ludzkości, całego widzialnego, materialnego 
świata  (D e V  50). K osm iczne znam ię W cielen ia oznacza -  w edług Jana Pawła II -  przede 
wszystkim to, iż w e W cieleniu: m anifestacji trynitarnego Daru, dokonuje się „odnowienie  
stw orzenia” (Tamże, 52). A  o to  niezwykle istotny fragm ent Encykliki, w którym znajduje się 
przytoczone sform ułowanie: Stworzenie zostaje dopełnione Wcieleniem i przeniknięte o d  tego 
m om entu m ocam i Odkupienia, które ogarniają ludzkość i całe stworzenie  (D e V  52). W  „dopeł
nieniu stw orzenia” objawia się „zenit obdarowania” (D e V  50). Piękną paralelę do przedsta
wionych tu rozważań dotyczących kosm icznego charakteru W cielenia znaleźć m ożna w liście 
„Tertio m ittennio adven iente”. Pisze tam O jciec święty: Fakt, że  Słowo Przedwieczne przyjęło
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Wcielenie rozpoczyna nowe, potężne działanie stwórcze Trójcy 
Świętej. W „Dominum et Vivificantem”, na co już w tym artykule 
zwróciłem uwagę, szczególnie mocno podkreśla Jan Paweł II stwór
cze działanie Ducha Świętego. Wcielenie to największe dzieło, ja 
kiego dokonał Duch Święty w dziejach stworzenia oraz w dziejach 
zbawienia: jest szczytem łaski -  «gratia unionis», źródłem wszelkiej in
nej łaski, jak wyjaśnia św. Tomasz.118 We Wcieleniu obecność Boga 
Trójjedynego w stworzeniu osiąga nowy, nieznany dotąd wymiar; 
nowy wyraz w stosunku do tej obecności, o której pisał Papież przy 
okazji omawiania teologii stworzenia. We Wcieleniu „obecność” ta 
- j a k  pisze Jan Paweł II -  ukazuje się w „widzialnym kształcie”.119

Odejście Chrystusa przez Krzyż ma moc Odkupienia - a  to oznacza 
również nową obecność Ducha Bożego w stworzeniu: nowy początek 
udzielenia się Boga człowiekowi w Duchu Świętym.™ Cytat ten moż
na uznać za fundam ent całej papieskiej myśli dotyczącej Tajemnicy 
Paschalnej. Schodzą się w tym fragmencie dwa wątki znane już z in
nych części „Dominum et Vivificantem”, wątek „początku” i wątek 
„obecności” Ducha Bożego w stworzeniu. Tajemnica Paschalna to 
„nowy początek” i „nowa obecność”, swoją mocą przekraczająca 
„początek” i „obecność” z tajemnicy stworzenia. Tajemnica Pas
chalna, a szczególnie wydarzenie Krzyża, wyznacza nową miarę 
udzielania się Boga całemu stworzeniu, a więc przede wszystkim

w pełn i czasu naturę stworzenia, nadaje wydarzeniu betlejem skiemu sprzed dw óch tysięcy lat 
szczególne znam ię kosm iczne. D zięki Słowu świat stworzeń ja w i się ja k o  kosmos, to  znaczy jako  
wszechświat uporządkowany. I  to  Słowo, wcielając się, odnaw ia kosm iczny ła d  stworzenia  (T M A
3). Stowem , kosm iczne znam ię W cielenia, to nie tylko tajem nicze ogarnięcie przez ludzką na
turę W cielonego Syna całego kosm osu, ale także, odnow ien ie tego kosm osu przez Logos; 
przez Słow o, które zdolne jest nadawać sens. Warto zwrócić uw agę na m ariologiczne konse
kwencje tak rozum ianego W cielenia. Zob. RM  9.

118 D e V  50. O jciec święty pow ołuje się  na tekst św.Tomasza z S. Th. III q .6 a.6. M ożna  
z  całą pew nością stwierdzić, że  zawarta w  „D om inum  et V ivificantam ” nauka o  W cielen iu, 
powstała pod wpływem  nauki św. Tomasza. Jan Paweł II n ie  cytuje jednak n igdzie tekstu 
Akwinaty, zadowalając się  jedyn ie sporządzeniem  odnośników . (N iektóre z nich -  jak np. 
odnośnik do  S. th. III q.2 a.12 -  robią wrażenie dosyć przypadkowych). A  o to  dwa krótkie 
fragm enty z  trzeciej części Sumy, które miały, jak sądzę, bezpośredni wpływ na sform ułow a
nia „D om inu m  et V ivificantem ”: S. Th III q.2 a. 11 i S. Th III q.8 a .l .  Pierwszy z nich -  m ówiąc 
językiem  Papieża -  porusza tem at „bezinteresow nego obdarow ania” człowieka w e W ciele
niu; drugi, tem at Chrystusa jako „Źródła Łaski”.

119 Tamże, 54. „Owa obecność B oga w św iecie i w człowieku znalazła swój wyraz i w idzial
ny kształt w Jezusie Chrystusie. W  Nim  zaprawdę «ukazała się łaska»” (Tamże).

120 D eV  14. Por. tam że, 11.
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człowiekowi.121 Trzeba teraz przyjrzeć się bliżej sposobowi, w jaki 
Jan Paweł II opisuje trynitarny charakter tego udzielenia się Boga.

Jan Paweł II mocno podkreśla, że u podstaw obdarowania czło
wieka w Tajemnicy Odkupienia, leży Miłość Ojca. Miłość Ojca nie 
waha się -  dla dobra tego stworzenia -  darować swego Jednorodzo- 
nego Syna. Pisze Papież: Już w «daniu» Syna, w darze z Syna wyraża 
się najgłębsza istota Boga, który jako Miłość pozostaje niewyczerpa
nym źródłem obdarowaniaJ22 Miłość Ojca do stworzenia, najmoc
niej ujawniona w „darze z Syna”, jest według teologii „Dominum et 
Vivificantem” antytezą grzechu.123 Miłość Ojca, która prowadzi Go 
do złożenia „daru z Syna”, prowadzi nieustanną walkę z grze
chem.124 Cel walki określa Jan Paweł II bardzo jasno: „Ażeby zwy
ciężył «Dar»!”.125 Tym, który „zanosi” Miłość Ojca do stworzenia, 
rozpoczynając dzieło Odkupienia, jest Duch Święty. Wchodzi 
Duch Święty w cierpienie świata poddanego grzechowi, w cierpie
nie dotykające człowieka i cały kosmos, przynosząc nowe obdaro
wanie Miłością Ojca, Miłością, która odkupi świat.126 Odkupienie 
świata, Tajemnica Paschalna, to jak napisał w „Dominum et Vivifi- 
cantem” Jan Paweł II: Definitywne objawienie Ducha Świętego jako  
Osoby, która jest Darem.121

A oto fragment Encykliki, który jednoczy wielość wątków rozwi
janych przez Jana Pawła II przy okazji przedstawiania teologii O d

121 W  „Redemptor hominis” stw ierdza Jan Paweł II: Jezus Chrystus jest stałym początkiem 
i nieustającym ośrodkiem Misji, jaką Sam Bóg skierował do człowieka (R H  11). Siow a te poja
wiają się w związku z opisem  tajem nicy Krzyża. N a Krzyżu Chrystus staje się „nowym p o 
czątkiem ” stworzenia.

122 Tamże. Por. R H  9. Przepiękny kom entarz do stów „D om inum  et V ivificantem ” o „da
rze z Syna” znajduje się w Liście Jana Pawia II „Sahifici doloris”. W arto przytoczyć tu cały 
ten, dość długi fragment: Wedle słów wypowiedzianych do Nikodema, Bóg daje swego Syna 
«światu» w tym celu, aby wyzwolić człowieka od zła, które niesie w sobie ostateczną i absolutną 
perspektywę cietpienia. Równocześnie to samo słowo «daje»(«dał») wskazuje na to, iż owego wy
zwolenia ma dokonać Syn Jednorodzony, przez swoje własne cierpienie. W  tym wyraża się mi
łość, miłość nieskończona -  zarówno tego Jeclnorodzonego Syna, jak i Ojca, który w tym celu Sy
na swego «daje». Jest to miłość do człowieka, miłość do «świata»: miłość zbawcza (S D  14).

123 Por. D e V  38. Ta myśl jest już obecna w książce „Znak sprzeciwu ”. M iłość Ojca wydają
cego  Syna dla zbawienia świata jest tam przedstawiona jako odpow iedź B oga na „kulturę an- 
ty-Słowa” i na „anty-M iłość”. Por. K. W o j t y ła ,  Znak sprzeciwu, dz. cyt., s. 79.

124 Por. tamże, 39.
125 Tamże.
m  Por. tamże. Zob. także, A . Tr o n i n a, Duch, który przeobraża cierpienie w odkupieńczą 

miłość, w: A .L . S z a f r a ń s k i  (r e d .) ,/« «  PawełII, Dominum et Vivificantem..., dz. cyt., s. 184.
127 D e V  23.
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kupienia. Fragment, o którym tu mowa, wraz z zacytowanym na po
czątku tego paragrafu fragmentem o Chrystusie: „Pierwowzorze” 
obcowania człowieka z Bogiem128 stanowi, bez wątpienia, najpeł
niejszy wyraz papieskiej teologii Odkupienia: Człowieczeństwo pod
dane gizechowi w potomkach pierwszego Adama, stało się w Jezusie 
Chrystusie doskonałe poddane Bogu i z  Nim zjednoczone, a równo
cześnie pełne nieskończonego miłosierdzia względem ludzi; jest to no
we człowieczeństwo, które poprzez cierpienie Krzyża wróciło do miło
ści, zdradzonej przez Adamowy grzech. Odnalazło się w samym Bo
żym źródle pierworodnego obdarowania: w Duchu, który przenika głę
bokości Boże, sam zaś jest Miłością i Darem .m  W Chrystusie -  czło
wieczeństwo dotknięte grzechem „powraca do miłości”; staje się 
nowym człowieczeństwem, gdy w duchu posłuszeństwa i ofiary czy
ni siebie „bezinteresownym darem ”.130

W tajemnicy Odkupienia ujawnia się także potężne działanie 
Ducha Świętego. W Zmartwychwstaniu Chrystusa objawia się On 
jako „Ten, który daje życie”,131 w tajemnicy Krzyża jest „ogniem 
z nieba”; spalającym ofiarę Ogniem Miłości.132 Duch Święty jako  
Miłość i Dar zstępuje niejako w samo serce ofiary, która jest składana 
na Krzyżu.m W tajemnicy Krzyża i Zmartwychwstania ukazuje się 
nowe oblicze Ducha Świętego, nowe oblicze Daru: Duch Święty 
objawia się jako D ar nowego i wiecznego życia dla całego stworze
nia.134 Duch wyprowadza nową miarę obdarowania człowieka i stwo
rzenia od początku. W  głębi tajemnicy Krzyża działa Miłość, która 
przywodzi człowieka na nowo do uczestnictwa w życiu, jakie jest Bo
gu sam ym .135

128 Por. tamże, 59.
IM Tamże, 40.
u" Papieskie dociekania dotyczące „now ego człow ieczeństw a” objaw ionego w  tajem nicy  

O dkupienia, stanow ią dużą część encykliki „Redemptor hominis". Por. R H  9 i R H  11. H ans 
U rs v o n  B a l t h a s a r  tę w łaśnie myśl uważa za centralny motyw trynitarnej trylogii Jana 
Pawia II. Por. H . U . v o n  B a l t h a s a r , dz. cyt., s. 143.

Por. D e V  58.
1,2 Por. tamże, 41.
1,1 Tamże.
134 Por. tamże. Warto przytoczyć tu p iękne słowa z „R edem ptoris M ater”: Cale stworzenie, 

a bezpośrednio człowiek, nie może wyjść ze zdziwienia wobec tego dam, jaki stal się jego udzia
łem w Duchu Świętym: «Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał» 
(J 3 ,15 )” (R M  51).

155 D e V  41.



Człowiek, jeśli chce zrozumieć samego siebie, musi to całe po
tężne działanie Ducha w ekonomii zbawienia „ogarnąć”, albo m ó
wiąc ściślej, pozwolić się temu działaniu „ogarnąć”,136 pozwolić się 
ogarnąć przez Dar. Pisze Jan Paweł II: Odkupienie zostaje w całości 
dokonane przez Syna jako Pomazańca, któiy przyszedł i działał w m o
cy Ducha Świętego, składając na końcu najwyższą ofiarę z siebie na 
drzewie Krzyża Równocześnie zaś Odkupienie to jest stałe dokonywa
ne w dziejach świata -  przez Ducha Świętego, który jest «innym Pocie
szycielem» .137 Program papieskiej antropologii jest więc jasny: tak 
ukazać człowiekowi całą historię zbawienia, „od początku”, od we
wnętrznego życia Boga, przez dzieje Starego Przymierza, aż po ta
jemnicę Wcielenia i Odkupienia, by człowiek zaczął rozumieć sie
bie samego, swoją stworzoność, całe swoje istnienie i wszystkie 
zdolności, jako niezasłużony dar od Boga.

Nie chodzi tu zresztą iylko o to, by człowiek rozumiał swoją egzy
stencję w kategoriach otrzymanego Daru, ale by także tego Daru głę
boko doświadczył, doświadczył tego, jak Dar Ducha przetwarza świat 
ludzki od wewnątrz, od wnętrza serc i sumień.m Dopiero z tego doświad
czenia rodzi się chrześcijańska praxis, rodzi się z odkrycia działającego 
w historii i człowieku Daru.139 Jan Paweł II bardzo dba o to, by w „Do- 
minum et Vivificantem” taka właśnie hierarchia w odbywaniu sensu 
człowieczeństwa była zachowana. Inaczej mówiąc, by stać się darem 
dla innych, człowiek musi wcześniej na Dar się otworzyć i przyjąć Go.140
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1,6 Por. D e V  53.
07 D e V  24. Por. tamże, 6.
m D e V  59.
1M Por. tamże, 59.

Warto teraz przyjrzeć się zawartej w  „Dominum et Vivificantem” teologii łaski. Jeszcze raz 
trzeba odwotać się do punktu 10, gdzie opisane zostaty trynitarne jej korzenie. Połączenie treści 
punktu 10, i poświęconem u lasce punktu 52 prowadzi do wniosku, iż także w przypadku teologii 
laski kategoria daru odgrywa w  myśli Papieża rolę zasadniczą. Łaska zatem, jest darem Boga  
Trójjedynego, który otwiera się na człowieka w swoim D uchu -  D arze. Jan Paweł II pisze o  „na- 
dopfitości Daru nie stworzonego” (D eV  10), od którego pochodzi łaska -  dar stworzony. Trzeba 
m ocno podkreślić tą myśl Jana Pawia II: wewnątrztrynitarne obdarowywanie się M iłością przez 
Osoby Boski, ma charakter „nadobfity” (D iM  7). D uch Swięty-Dar jest tą „nadopfitością” obda
rowania wewnątrztrynitarnego. Podobnie jak akt stworzenia, tak i cała rzeczywistość łaski daro
wanej człowiekowi, czerpie żywotność właśnie z tej „nadobfitości”. (Warto zwrócić uwagę na 
zbieżność niektórych terminów papieskiej teologii łaski z term inologią stosowaną przez K. R a  h - 
n e r a . Chodzi tu o  takie sformułowania jak: „duch w świecie”; „sam oudzielenie się Boga czło
wiekowi poprzez łaskę”. Por. T  W i ls k i ,  K. Rahnera próba transcendentalna -  antropologicznej 
orientacji w ujęciu Trójcy Świętej, Wcielenia i Łaski, „Studia G nesnensia” 8 (1982-1983) s. 250).
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Nowe zrozumienie własnego człowieczeństwa, nowe dzięki 
przyjęciu Daru, dzięki „przyswojeniu” Odkupienia, streszcza się 
w jednym  zdaniu: człowiek odnajduje siebie przez bezinteresowny 
dar z siebie.141 Dla każdego czytelnika pism Ojca świętego oczywi
sty jest fakt, że całe Jego antropologiczne nauczanie jest nie
ustannym przypominaniem tej prawdy.142 Każdy nowy dokum ent 
papieski, jeśli tylko znajdują się w nim jakieś odniesienia do an
tropologii, przynosi pogłębione rozum ienie wyrażonej w tym zda
niu myśli. Począwszy od pierwszej encykliki „Redem ptor homi- 
nis” idea ta staje bezsprzecznie w centrum  antropologicznej re 
fleksji Papieża. Człowiek najpełniej afirmuje siebie, dając siebie. To 
jest pełna realizacja przykazania miłości. To jest równocześnie pełna 
prawda o człowieku, której Chrystus nauczył nas swoim życiem; 
prawda, którą potwierdza szeroko tradycja moralności chrześcijań
skiej; ja k  również tradycja świętych i tylu bohaterów miłości bliźnie
go w ciągu dziejów.'43

Jan  Paweł II daje w „D om inum  et V ivificantem ” bardzo 
ogólny wykład swojego rozum ienia soborowego tekstu  o „bez
interesownym  darze” . Jednak, co w arto podkreślić, znajdują się 
w „D om inum  et V ivificantem ” podstawowe idee, k tó re  zwykł 
Papież łączyć z „antropologią da ru ” . Te idee, to  idea naślado
w ania Chrystusa i idea Eucharystii jako sakram entu  um acniają
cego w człowieku postaw ę „daru  z siebie” .144 Nie omówił Papież, 
niezwykle często występujących w innych jego dokum entach 
idei doskonałej miłości i doskonałej wolności, których pełna  re 
alizacja dokonuje się w łaśnie przez „bezinetersow ny dar z sie
b ie” .145

141 D e V  59.
142 Por. T. S t y c z e ń ,  Człowiek darem. Na marginesie Jana Pawła II  teologii ciała, w: T. K u -  

k o ł o w i c z  (red.), Z  badań nad rodziną, Lublin 1984, s. 41.
143 J a n  P a w e ł  I I ,  Przekroczyć próg nadziei, Lublin 1994, s. 150. W  katechezach „M ęż

czyzną i niewiastą stworzy! ich” znajdują się  takie stówa: Dar bowiem ujawnia jakby szczegól
ną prawidłowość bytowania osobowego -  owszem, samego osobowego istnienia (J a n  P a w e ł  
11, Mężczyzną i niewiastą.,.,dz. cyt., s. 53). Por. także, S D  8.

144 Por. D e V  59 i 62.
145 O  m iłości, której treścią jest podstaw a „bezinteresow nego daru z s ieb ie” pisał Papież  

w: Liście do rodzin nr 11, Reclemptoris Custos 3, E V  96, R H  21 i 37, Pastores dabo vobis nr 23 
i 37, F C  37, Fides et Ratio 32, D M  14. Jeżeli chodzi o  pod obne spojrzenie na w olność czło 
wieka, to  lista punktów, w  których Jan Paweł II łączy istotę w olności z postaw ą „bezintere
sow n ego  daru z s ieb ie”, jest również długa: R H  21; E V  81; PdV  44, V S  17. Zob. A . S z o 
s t e k ,  Wokół godności, prawdy i miłości, Lublin 1995, s. 232.



Um acniające człowieka, um acniające postawę „bezinetersow- 
nego daru z siebie” działanie Ducha Świętego szczególnie mocno 
ujawnia się w Eucharystii. Dzięki Duchowi Świętemu, człowiek 
w Eucharystii: uczy się również «siebie samego odnajdywać...po
przez dar z siebie», w kom unii z  Bogiem i innymi ludźmi, swoimi 
braćmi. 14lS Eucharystia jest sakram entem  naśladowania Chrystu
sa, w Eucharystii bowiem urzeczywistnia się za każdym razem 
w sposób sakramentalny jego przyjście, Jego zbawcza obecność: 
w Ofierze i w Kom unii.'41 Bez przesady można powiedzieć, że 
streszczona tu  myśl Jana Pawła II o Eucharystii, jest jedną z naj
bardziej drogich Ojcu świętemu. Połączenie ludzkiej egzystencji 
daru, z dokonującym się w Eucharystii najdoskonalszym darem  
z siebie, jaki w całej historii ludzkiej miał miejsce, nadaje dyna
mikę wielu tekstom  Jana Pawła II.148

Teologia Eucharystii w „Dom inum  et Vivificantem” ma jesz
cze jeden bardzo istotny dla antropologii wymiar. Przypomina 
Papież w Encyklice II M odlitwę Eucharystyczną, w której kapłan 
modli się, by Duch Święty: „uczynił nas wiecznym darem  dla Bo
ga”.149 Choć to jedyna wzmianka w „Dom inum  et Vivificantem” 
o tym, że Duch Święty czyni człowieka darem  dla Boga, to jednak 
po zestawieniu tej wzmianki z fragm entem  punktu 41 „Centesi- 
mus annus”, krótka wzmianka z „Dom inum  et Vivificantem” na
biera wielkiego znaczenia. Pisze Jan Paweł II w „Centesimus an
nus” : Człowiek bowiem staje się naprawdę sobą poprzez wolny dar 
z siebie samego; dar ten jest możliwy dzięki podstawowej «zdolności 
transcendencji» osoby ludzkiej, a nie abstrakcyjnemu ideałowi, łub 
fałszywej utopii. Będąc osobą, może uczynić z siebie dar dla innej 
osoby czy innych osób, a w końcu dla Boga, bo Bóg jest sprawcą je 
go istnienia i tylko On może w pełni ten dar przyjąć. A ntropolo
giczna wymowa tych dwu fragm entów jest teraz jasna. Ludzki 
„dar z siebie” kieruje się ku dwóm celom: ku bliźniemu i ku Bo
gu. W Eucharystii podwójne ukierunkowanie daru znajduje sa
kram entalne oparcie.
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146 D e V  62.
IJ7 Tamże.
148 Por E V  25. Bardzo podobny tekst znajduje się  w  V S 21.
149 Por. D e V  41.
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„Kto zwycięży? Ten, kto potrafi przyjąć D ar” . „Przyjąć D ar”, 
a więc otworzyć się na Ducha Świętego, „przyswoić” całą Tajem
nicę W cielenia i Odkupienia, pozwolić ogarnąć się przez łaskę, 
która jest „darem  stworzonym”. Wszystko po to, by odpowiedzieć 
darem  na Dar, by stać się darem  dla bliźnich i Boga. Oto myśl, 
którą Jan Paweł II uczynił w „Dominum et Vivificantem” funda
m entem  dzieła reinterpretacji podstaw antropologii chrześcijań
skiej. Oczywiście, próba ta została bardzo dokładnie przygotowa
na przez wieloletnią, filozoficzną i teologiczną refleksję nad ta
jem nicą człowieka. Jednak, co warto bardzo mocno podkreślić, 
właśnie w „Dom inum  et Vivificantem” odnaleźć można najbar
dziej wszechstronne omówienie teologii człowieka w całym na
uczaniu Jana Pawła II. Zaskakujące jest dlatego m ałe zaintereso
wanie teologów antropologią Encykliki. A  przecież Papież nie
zwykle konsekwentnie posłużył się tu wypracowywaną przez sie
bie od wielu lat „herm eneutyką daru”. Oczami tej hermeneutyki 
przyglądał się Tajemnicy Trójjedynego Boga, przyglądał się Ta
jemnicy Stworzenia i Odkupienia. „Droga daru” poprowadziła 
Papieża od „Początku” w Tajemnicy Trójcy Świętej i w Tajemnicy 
Stworzenia, aż po uobecnienie D aru w Śakram encie Eucharystii. 
„D ar” stał się dla Jana Pawła II podstawowym modelem interpre
tacyjnym, który pozwala jeszcze raz, na nowo odkryć spójność 
i bogactwo chrześcijańskiej antropologii. W tym całościowym po 
dejściu kryje się oryginalność refleksji Jana Pawła II. Dziś taka 
całościowa wizja człowieka może wydać się niezwykle śmiała, jeśli 
nie po prostu niemożliwa. Jak próbowałem w tym artykule poka
zać, teologia encykliki „Dominum et Vivificantem” świadczy 
o czymś zgoła przeciwnym.

Anthropology of John Paul II’s Encyclical „Dominum et Vivificantem”

The article presents the Pope’s attempt to show a certain anthropological vi
sion in the context of the theology of gift. This article shows, that in the encyclical 
letter „Dominum et Vivificantem” the most important source of the Pope’s the
ology of humane person can be found. In „Dominum et Vivificantem” John Paul 
II’s teaching on man is based on his concept of gift. His understanding of gift is 
the most significant element within his anthropological reflection. For that re
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ason, someone who intends to deal with this kind of anthropology needs to get 
acquainted with the encyclical.

Several anthropological issues have been teken up in this article. For example: 
the problem of creation, theology of the „image of God”, the original sin, R e
demption and grace. All of these themes have been discussed in the light of Po
pe’s theology of gift. The article presents John Paul IPs comprehension of „way of 
Gift”, from „Beginning” in Creation, through „Mystery o f Sin” to „New Begin
ning” in Redemption. This article has been written due to the author’s fascination 
with this John Paul IPs theological undertaking.

Mateusz Przanowski OP


